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Gniew "naszego ludu" 
w Łodzi 

Tegoroczny majufes w Łodzi - jak 
już donosiliśmy - zakończył się kom
pletnym fiaskiem. Zanik wpływów so
cjaJistycznych byłby niewątpliwie wy-

. stąpił jeszcze jaskrawiej, gdyby n'e 
Żydzi, którzy po swojej manifestacji 
w szeregach Bundu wydatnie zasilili 
pochód socjalistyczny. Społeczeństwo 
polskie wobec manifestacji żydo-socja.. 
listycznej zajęło zdecydowanie wrogie 
stanowisko, co ujawniło się w licznych 
okrzykach antyżydowskich, wznoszo
nych wzdJuż całej trasy. Towarzysze 
ochraniali swoich przyjaciół-Żydów 
jak mogli! 

Na filmie fragmenty z pochodu so
cjalistycznego (od góry): 1) Przed za
rządem Okręgowym S. N. na pochód 
ź5rdowsko-socjalistyczny sypią się ty
siące ulotek antyż~' dowskich i anty
komunistycznych; 2) Żydzi w pocho
d:de PPS groż;,\. komunistycznym po
zdrdwieniem; 3) Żydzi niosą transpa
rent z charakterystycznym napisem: 
,,0brońcą kraju był zawsze robotnik 
i chłop" (od siebie możemy dodać: 
Zgoda, ale nigdy Żyd!); 4) smarkate
ria żydowska, manifestują.ca na cześć 
czerwonej Hiszpanii i 5) krocząca na 
czele pochodu opasła burżuazja socja
listyc:ma. 

Rodzajowe obrazki. Komentarze 
zbyteczne. 

Rok 81 Czwarfek, dnia 8 maja 1931 

I Kontr -r!WOIU[ji IR![iw ~olu!wi~om w Hitilonii 
Kontr-rewolucja jest następstwem ostatnich ciężkich porażek wojsk bolszew,ickich 

, na froncie baskijskim 
P a ryż. (Tel. wł.). Z Hiszpanii nysa. I syndykatlistami dla walki z terrory. 

nadchodzą doniesienia o wybuchu w Anarchiści usiłowali szturmem stami i najeźdźcami bolszewickimi. -
Katalonii kontr-rewolucji, zwróconej zdobyć gmaehy i łtwatery generalida- Głosi ona m, i.: "Musicie przejść na 
przeciwko terrorowi bolszewickiemu. duo Wojska rządowe z największą za- stronę ludu hiszpańskiego i połączyć 
Ruch ten jakoby miał objąć Barcelonę, ciekłością bronią się dotąd ze · skut- się z nim, podobnie jak to uczyniliście 
a na prowincji rozszerza Się coraz bar- kiem, niemHosiernie dziesiątkując a- dnia 19 lipca. Nie łączcie się z tymi, 
dziej, Częściowo dotarł również na takujących. Dótychci:!sowe starca za- którzy nas wyzyskują i przy naszej 
teren Aragonii. Donoszą, że kontr-re- kończyły się, jak stwierdzają gazety pomocy chcą wykonać ciemne i przy· 
wolucja jest następstwem ostatnich francuskie, znaczną liczbą zabitych. kre w skutkach dla Hiszpanii pociąg-
ciężkich porażek wojsk bolszewickich Obecnym władcom Katalonii, re- nięcia polityczne. Nie zniesiemy żad. 
na froncie baskijskim. prezentowanym głównie przez bolsze- nej dyktatury. Stanęiiśmy do walki z 

Wedlug doniesień prasy francu- wików i zupełnie skomunizowanych faszyzmem, dla obrony naszej wolno
skiej, przewodniczący barcelońskiej przywódców klasowych, nie udało się ści, ale nie pozwolimy się wymordo
generalidad ogłosił w mieście stan 0- opanować ruchu kontrrewolucyjnego. wać i zupełnie wyzyskać i sprowadzić 
blężenia. VV ciągu ostatnich dni do- Dowodem tego jest odezwa anarchi- na dno nędzy przez kombinatorów 
szło w Barcelonie do bardzo krwa- stów i syndykalistów hiszpańskich, bolszewickich. Złóżcie broń, połącz
wych starć i strzelaniny pomiędzy I wydana do. ludności Barcelony i na cie się z nami w braterskim zjednocze
zwolennikami kontr-rewolucji syndy- prowincji we ,.vtorek w godzinach po- niu, zarówno na ulicy jak i na bary
kalistycznej a oddziałami dodtychcza- łudniowych. Odezwa wzywa ludność kadach. Nie strzelajcie do ludu, to 
sowego władcy katalońskiego Compa- do xłożenia broni i połączenia się z krew bratnia", 

Sielanka żvdo~socjal·komunistvczna 
'Właściwe oblicze "pol

skich" socjalistów po
kazały znowu obChody 
pierwszomajowe, w cza
sie których nasi "towa
rzysze" mieli możność 
zaprezentowania pu
blicznie swojej prz~'jaź
ni z Żydami. Jaskra
wym wręcz przykładem 
tej przyjaźni był po
pochód socjalistyczny 
w KOlIskich, Tutaj ro
..dzina socjal-żydowska 
wystąpiła na zewnątrz 
w całej okazałości, 
"grożąc" Obozowi N a
rodowemu "gniewem 
ludu". Nłt zdjęCiaCh, które reproduk ujemy. naszpikowane szeregi P. P. S-u Żydami. Obok mIejSCowego "leade
ra" P. P. S. "towarzysz" Kosmala, w łaścicie]a trzech kamienic, maszerują od "naszych" Menel Ceder, Bornstein, 
Pik, "proletariusz" Kuchman, właścici ej największego hotelu w Końskich itd. - Drugie zdjęcie to szeregi osła-
wionego T. U. R-u. Zasiliły go wybit nie "nasze" Ryfki, Rojzy, Małki i Róże. Prawdziwa sielanka żydo.,socjal-ko

munisty~zna. 

Ostatni akt procesu przvłvckiego 
Dziś, w środę, Sąd Najwyższy rozpatruje skargi kasacyjne 

Warszawa, w maju. 
Sprawa przytycka - ten wielki 

proces Polaków z Żydami zbliża się 
ku swemu sądowemu końcowi. Dziś 
w środ~ bowiem - dnia 5 maja Sąd 
Najwyższy rozpatrywać będzie dwie 
skargi kasacyjne obrońców chłopów 
polskiCh oraz cztery skargi obrońców 
napastników żydowskich od wyroku 
iubelskiego Sądu Apela.cyjnego z 24 
listopada 1936 r, 

Rozprawa kasacyjna z natury swej 
ma charakter ściśle formalny, ograni
cza się tylko do rozpatrzenia obrazy 
prawa, dlatego też biorą w niej udział 
wyłącznie prawnicy, tj. sąd, adwokaci 
oraz prokuratol', który w Sądzie Naj
wyższym nie ma charakteru oskarży-
ciela, a jeno stJróża prawa. . 

Nie będzie więc na rozprawie ka
..eyjnej w Pałacu Rzeczypospolitej na 

placl1 Krasińskich, ani świadków, ani 
biegłych, ani oskarżonych, ani dowo
dów rzeczowych. Tym nie mniej z 
wywodów rzeczników prawa, nie da 
się U<S1.mę.Ć historycznego zjawiska 
znanego pod nazwę. Przytyka, a tak 
wyraziście sformułowanego w akcie 
oskarżenia przez prokuratora radom
skiego: 

"Miasteczko Przytyk, poł()żone w 
powiecie radomskim, a liczące około 
3.000 ludności w czem prawie 90 proc, 
2ydów ... " 

ROZWÓJ PRO CBS U PRZYTYCKIEGO 
Krótko przypominamy rozwój pro

cesu przytyckiego, Proces rozpoczął 
się \V czerwcu 1936 r. w Sądzie Oki"ę
goowym w Radomiu, który rozpatrywał 
sprawę na 18 posiedzeniach, niemal 
przez cały mi~iQ.c. Oskarżonych było 

57 osób (w tem 43 Polaków i 14 Ży. 
dów) o udział w pamiętnem zbiegowi
sku na jarmarku Kazimierzowskim, 
jaki się odbył dnia 9 marca 1936 r. w 
Przytyku, pow. radomskiego, podczas 
którego Żydzi zabili śp, Stanisława 
Wieśniaka i ranili kilku chłopów. 
Podsą,dni odpowiadali z art. 163 k. k. 
(udział w zbiegowisku), bądź też z 
art. 225 k. k. (zabójstwo), Sąd radom
ski wymierzył surowe kary prowoka
torom zajść - Żydom: Lesce - wy
chowankowi rabinackiemu 8 lat wię. 
zienia, Luzerowi Kirszencwajgowi 6 
lat, lekowi Frydmanowi - 5 lat, oraz 
kilku Żydom od 10 do 6 miesięcy wię
zienia. 

. Polaey ,od zarzutu zabójstwa b. p. 
MmkowsklCh zostali uniewinnieuJ. 
Poza tern sę.d uniewinnił 21 os'karżo • 
nych, w tem 18 Polaków. Kilkunastu 
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Polaków sąd skazał na kary od roku 
do 6 miesięcy więzienia, Echa z Targów Poznańskich , Sąd Apelacyjny w Lublinie w koń
Cu listopada 1936 r, wydatnie wyrok 
zaostrzył, skazując część uniewinnio
nych Polaków oraz podwyższając w 
",ielu wypadkach wymiar kal'y sądu 
radomskiego, 

-- i-',,_ '71 

W Sł.nZIE NAJWYŻSZYM 
Wyznaczona na środę rozprawa 

kasacyjna potrwa zaledwie jeden 
dZIeń. 
Sprawę będzie rozpatrywał komplet 

s'ęaziowski w składzie - p. sędzia 
S N. Korsak - przewodniczący, p. 
sędzia S. N. Bzowski - referent i p. 
sędzia Fleszyńśki. 

·Polskie skargi ka<;acy,ine l;1ędą po
pierać pp. ad'wokaci: Bohdan Gaje
wfez z Radomia, a z 'Warszawy pre
zes' . Narodowego Zrzeszenia Adwoka
tów adw. Marian Bor7.ęcki oraz adwo
kaci Zbigniew Stypułkowski i Janusz 
Rabski. 
. Ze strony Żydów skargi kasacyjne 

wnieśli adwokaci: Lejb Landau (ze 
Lwowa) i Berenson, Margolis oraz 
S"umański (polak). 

Po referacie spra '1,'y nastąpią. prze
mówienia adwokatów i na koilcu pro
l<urator Sądu Najwyższego, 

STEN. 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
-peci. chorób skór. weoer. j mono"łcłewych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Pr7.yimllie 9-12 i 3-9 "niedzielę: 9·12 

W numerze poprzednim "Orędownika" informo\Val~śmy Już o. przebi~gu 0-
twarcia XVI Targów l\Iiędzynarodowych w PoznanIU. OtwarcIa.Targo,w do
konał reprezentant rz~du, min. przemysłu i handlu w otoczel11U wyzszych 
urzędników ministerstwa. Na otwarciu obecni byli również !. Em. ks. k~rdy
nał Hlond, wojewoda Maruszewski i gen. Knoll-Kownackl.. \V. godzmach 
popołudniowych zwiedził Targi wraz z min. Romanem spe~], all1le prz~:były 
do Poznania holenderski minister przemysłu i handlu Gelllsen. Zarowno 
pierwszego dnia jak i drugiego zawarto szere.g transakcyj na ~argach. Na 
zdjęciu min. Roman przecina w'tęgę, otwierając w ten symbolIczny sposób 

XVI Targi Mię dzynarodowe. 

K i e l C e, 4. 5. - Dnia 30 kwietnia 
odbyło się w Kielcach posiedzenie Ra
dy Miejskiej pod przewodnictwem p, 
prezydenta Ster. Artwiilskiego. Przed 
przystąpieniem do porządku dzienne
go Rada Miejska na wniosek p. prezy
denta Art~ińskiego uczciła przez po
wstanie i minutę milczenia pll,mięć 
zmarłego J. E. ks. bpa Augustyna Ło
sińskiego, ordynariusza kieleckiego. 

Ze względu na żałobę zapowiedzia
ny w programie święta S-majowego 

koncert orkiestr na placu Żeromskie
go w dniu 3 maja nie odbył Się. W ca
łej diecezji na znak żałobY od soboty 
trzy razy dziennie biję. dzwony. Zwło
ki zmarłego śp. bpa Łosińskiego wy
sta wione są od soboty w pałacu bi
skupim na widok publiczny. Przed 
trumną defilują tłumy diecezjan. Ob
rzędy pogrzebowe odbędą się, jak już 
donosiliśmy, jutro, w środę, w godzi
nach przedpołudniowych. 

Wyrok w procesie o zaiścia w [zyiewie ' 
Szesnastu członl(ów S. N. zostało uwolnionych od winy 

i kary, osiemnastu skazanych 

War s l a w a. (Tel. wł.). We wto- 'ly Stefana Kraszewskiego oraz Stefa
rek o godz. 2 po południu w Łomży na J aźw1I'lskiego i Stefana Mel tera. po 
ogłoszony został wyrok w głośnej 8 miesięcy więzienia. Ośmiu oskarżo
sprawie zajść w Czyżewie. nych skazano po 6 miesięcy więzienia, 

Szesnastu członków Stronnictwa a pozostałych na 6 miesięcy z za wie
NarOdowego zostało UWOlnionych, o- szeniem kary na przeciąg dwóch lat. 
siemnastu zaś skazano. Między innymi \Vszystkim oskarżonym zaliczono a
zasądzono Kazimierza GrOdzkiego ąa reszt śledczy. (w) 
10 miesięcy więzienia, b. więźnia Bere-

EGha procesu inż. 60ldbergera 
z robotnikiem Skrzypkiem 

Adresu wdowy po ~amO'J'dowanym, T(umanowskin& b'ł'ak _ 
List nas~ego c~ytelnika z Bydgoszczy - Nowy termin ~'o~

l)rawy 10 m ,aja 
p o Z n a ń, ł. 5. V{ związku z gło

śnym procesem żydowskiego inżynie-
1'::1. Goldberga z Żywca, przeciwko któ
remu polski robotnik Skrzypek pod
niósł zarzuty, że w czasie wojny świa
towej był komisarzem bolszewiCkiej 
c7erezwyczajki został wyznaczony ter
min nowej rozprawy na dzieil 10 maja 
br. Na rozprawę tę powołano szereg 
nowych świadków, a mianowicieó p . 
lIal inę MaCiejewską, p. Romana Osta
szewskiego z Tucholi, p. Zofię I(uma
nowską, p. Piotl' a Panka, starszego 
pl'7.o~lownika P. p" p. Tl'entowską. z 
\Varszawy, kapitana Bekera. p . Ludwi
ka Ozajslft i p. Józefa Bysk~. 

Świadkowie ci zostali powolani 
przez obrol1ę celem stwierdzenia praw
d:dwości zarzutów, podnieSionych 
przez p. Skrzypka przeciwko inż. 
Gol dbergerowi. 

Do tej pory nie odnaleziono jeszcze 
adresu ' p. Zofii Kumanowskiej, żony 
po ziemianinie, rozstrzelanym przez 

F i' 

bolszewicką czerezwyczajkę. 
Nie ustalono także adresu p. Hali

ny Maciejewskiej, żony b. urzędnika 
fabryki nasion buraczanych w Win
nicy. P. MaCiejewska wraz ze swoim 
wężem przebywała w Winnicy w tym 
czasie, kiedy rzekomo był w Winnicy 
komisarz bolszewicki nazwiskiem 
Goldberger, Ostatnio p. Maciejewska 
podobno była zatrudniona w restaura
cji sejmowej. 

Ponieważ sprawa posiada olbrzymi 
ciężar gatunkowy i w interesie pol
skiego społeczel1stwa musi być wy
świetlona, zaintel'esowane czynniki 
zwracają. się na tej dl'odze z gorą.cą, 
prośhą, do naszych C7.ytelników, aby 
dopomogli w ustaleniu miejsca poby
tu ostatnich dwóch świadków ponure
go dramatu. 'Vszystkich, którzyby 
posiadali jakiekolwiek wiadomości o 
n~iejscu pobytu p, Zofii Kumanowskiej 
i p. Haliny Maciejewskiej prosimy o 
powiadomienia nas natychmia.st. 

brać w maskę obłudy patriotycznej" mityzmu (P. Borski). 
ale czerwone uszy wystają. A za ple- To na nic. Czerwone uszy widać i 
cami widać cierl poc1powiadacza, który Podpowiadacza widać. I Zbyt was 
w ostatnich ·instrukcjach K P. P. ł boli nasza narodowość i nasz patrio
również poleca hasło: "Frontem do tyzm. 
ojczyzny!" Robi się też próby antyse.. JAN BIELATOWICZ 

s 
R6wnocze~nie należy zaznaczyć, że 

w zwią.zku ze sprawą otrzymujemy li .. 
sty od naszych czytelników, które rzu'" 
cają coraz to now~ światło na trage~ 

, dię Polski z okresu wojny świa~weJ 
i stosunek do niej Żydów. M. m . O" 

trzymaliśmy list od p. Antoniego Za-
d<H'y z Bydgoszczy (ul. Gdańsk.a .131) .. 
W liście tym p. Zadora p,isze, ze ~,:,. 
cll,asie wojny światowej sluzył w armu 
rosyjskiej, a w r 1917 wstąpii do 
pierwszego pOlskiego korpusu gen. 
Dowbór-Muśn i ckiego. 

\V korpusie tym p. Zadora zaprzy-l 
jaźnił się z p. Franciszkiem ·Wa<:h~ 
niewskim pochodzącym ~: Winnicy na; 
Ukrainie. Ojciec p. Franciszka Wach .. 
niewskiego. Józef Wachniewski -!)osia .. 
ciał w 'Winnicy browar, i został za,mor .. 
dowany przez czerezwyczajk~, na cze" 
le której stał żydowski komisarz. W 
r. 1922 p. Zador spotkał w Warszawie 
siostro swego kolegi p. Wandę Wach .. 
njewską. 

P. Franciszek \Vachniewsk:i pracu
je podobno w Banku Polskim w , Wa~~ 
sza wie i jako świadek w procesIe 
mógłby rzucić wiele światła na rozpa
h·ywaną. przeż sąd tragedię. ',. 

Poza tym p. Zadora dodaje. re po
chodzi z Kijowa i w czasie pobytu na: 
l!krainie obijało mu się cią,gl~ o uszy; 
nazwisko Goldbergera, który był słyn
Iły na Ukrainie jako bolszewicki ko
misarz. Osobiście tego komisarza nie 
poznał. (k) 

Operacja 
marsz. Rydza-śmigłego 
Warezawa (Tel. wł.). Marsz. 

Rydz Śmigły poddał się operacji wyci~
cia z gaxdła migdałów. Stan zdrOWIa 
jest całkiem zadowalający. (w) 

Polacy w Gdańsku 
Gdańsk (Tel. wł,t NastąJpiło tu 

poł~czenie organizacyj p-olsk~ch. . ZIl:
rzę.d tych połączonych orgamza.cYJ tj. 
Gminy Polskiej i Zwiazku. Polaków. 
Ziemi G-d.ańskiej jest na,stę'PUJ~Y: pre
zes p-os. Budzyński (Zw. PoL), wicepre
zesi: pos. Lendzion (Z. Z. P.), k5 Komo
rowski (Centr Kom. Pol. Kat.), 'prof. 
Tarnawski (Zw. Pol.) i dyrek-t~ biura. 
Paszota. (Zw. Po1.). 

Poza tym wchodzi do zarządu j~ 
!lZCM 17 członków, należących d() Gmi
ny Polskiej. Zw. Polak6w. Z. Z. P.,"P. 
Z, P. (Pol. Zrze,g.zenie Pracy) i Centr. 
Komitetu Pol. Kat. 

Zjazdy w stOlicy 
War s Z a w a. (Tel. w1.) Odbył się 

walny zjazd delegatów Tow. Nauczy
cieli Szkół Średnich i Wyższych, po
święcony po za sprawami zawodowy
mi, dwum zagadnieniom: kształceniu 
nauczycieli szkół ~rednich oraz ustale
niu opinii o proj{)ktach programów li
ceum ogólnokształcącego. _ 

' Wśr6d uchwał natury zasaaniczej 
stwierdzono m. i., że materiał przezna
czony do nauki w liceum ogólnokształ
cącym ze względu na swój obszerny 
zakres, oraz dutą. trudność nie da się 
przerobić w cię,gu dWUletniej nauki 
licealnej. 

War s z a w a. (Tel. wIS Obraduje 
tu !jazd nauczycieli-przyrodpików z 
całej Polski. 

Obrady potrwają do środy, obejmu
Jąc kilkanaście referatów natury fa
chowej i z d~iedziny organizacji szkol
nictwa. 

Zjazd Narodowej ' 
Organizacji Kobiet 

War s z a w a, 4. 5. - W dniach 
1 i ::: maja odbyło się w 'Varszawie 
dOroczne walne zebranie delegatek 
NarodOwej OrganizaCji Kobiet. Na 
inaugurację obrad przybył J. E. ks. bi
skup Szlagowski, który wrg10sił pięk
ne przemówienie o doniosłej roli ko
biety-katoliczki, pielęgnującej ideały, 
narcdowe. 

Wśród gości na lnauguracji byli 
także przedstawiciele Zarządu Głów
nego Stronnictwa NarOdowego. 

Ze złożonych sprawozdań wynika, 
iż Narodowa Organizacja Kobiet w o
statnim roku zdObyła kilkanaście no
wycjl placówek oraz, że najgol'szy 0-

kres prześladowań i stagnaCji organi
zacyjnej już minął. 

Referaty wygłosili pp. prof. Bohdatl 
Winiarski o najważniejszych przeja
wach w polityce wszechświatoweJ, red. 
Stefan Sacha o polityce wewnętrznef 
w Polsce oraz dr Maria ślliwińska o 
ideologii narodowej dawniej f dziś. 

Zjazd powziął SZBteg uchWał. S .. 
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Ryngraf , 
tramwajarzy poznańskich 
u stóp Pani Jasnogórskiej 

W ubiegłą. sobotę udała się z Poznania 
do Częstochowy na JasnQ. Górę wy
cieczka pracowników tramwajowych 
w liczbie około 600 uczestników. Tram
wajarze poznal'lscy złożyli u stóp Cu
downego Obrazu na Jasnej Górze arty
stycznie wykonany ryngraf. Na zdję
ciu wotum tramwajarzy poznańskich, 

zawiezione na Jasną Górę. 

ścięcie zbrodniarza 
B er l i n (PAT). Na mocy wyroku 

są.d'U przysięgłych w Wuppertal ścięto 
niejakiego Mixa i jego kochankę Ma.ye-
1'ową, którzy otruli wspólnie męża 
Meyerowej. 

o wydanie posła 
Gdańsk (PAT). Na ręce prezyden

ta Volkstagu złożony został wniosek 
prokuraturv gdańskiej, żl;ldający wy
dania są.dom posła centrowego Formel
la, wy1dawcy katolickiej "Danziger 
Volkszeitung·' . 

Nowy attache 
czechosłowacki 

War s z a w a. (Tel. wł.). Dotych
czasowy attache wojskowy Czecho
słowacji w Warszawie płk Sylwester 
ustępuje ze sweg~ stanowiska. Na jego 
miejsce przechodzi płk Prokop-Kum
poszt. (,w) 

żydowskie prowokacje 
War s z a w a (Tel. wł.). PODczas 

wczorajszych pochodów młodzieży po 
Warszawie po nabOŻell.stwie w Ogro
dzie Botanicznym zaszło kilka wyda
rzeń z Żydami. 

Na Wybrzeżu Kościuszkowskim 
grupa Żydów nie chciała ustąpić idą
cemu pochodowi. Czterech zepchnięto 
do Wisły. Na Nowym Świecie pned 
lokalem żydowskiego dancingu "Para
dies" ŻydZi zachowywali się niewła
ściwie, co podrażniło młodzież, która 
wybiła Dwie wielkie lustrzane szyby. 

Kolonie dla młodzieży 
na wybrzeżu morskim 

P u c k (P A T). Na wybrzeżu pol
skim czynione są. obecnie pl"zygoto
wania do otwal'cia wielkich obozów 
wYPoc7.ynkowych, jakie w różnych 
miejscowościach nad pełnym mor7.em 
zostaną. uruchomione przez Ligę Mor
ską. i Kolonialną, oTgallizacje p. w. i 
w. f. m·az organizacje społeczlle. 

Pod przylądkiem rozewskil1l w 
Mieruszynie otwarty zostanie obóz L. 
M.- i K. na 500 osób. l 'ad malowni
czym jeziorem wybrzeża polskiego w 
Żarnowcu czynny będzie obóz dla 
młodzieży. '''ielkie obozy wypoczyn
Kowe p. w. i ,>,I. f. powstają. w Cetnie
wie pod Wielką wsią" gdzie również 
cz~'nna będzie kolonia meLlyków z 
Warszawy, Ol'az \V Jastarni i \Yielkiej 
wsi. Kolonie młodzieży T. N. S. W. 
uruchomione 2Qstaną., jak w latach u
biegłych. w Swarzewi6ł, Wielkiej Wm 
i Chtapowie. 

Przewidziane są też obozy wypo
czynkowe rodziny wojskowej, kopu 
Ud. 
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Książe Windsor przybył do Francii 
Osoba jego stanowi nadal wielką atł·akcję dla public~"ości 

P a ryż. (PAT). Książę Windsor, księcia znajdował się jeden z reprezen-
pragnąc o ile to możliwe uniknąć tantów ambasady brytyjskiej. . 
zbiegowiska ciekawych, wyraził życze- Wysiadają.cego z wagonu otoczyło 
nie przerwania podróży koleją i wy- około 10 fotografów, którzy począwszy 
bór jegó · padł na stację Verneuil I'E- od wyjazdu z Austrii, znajdowali się 
tang, odległą o 53 km od Paryża. Za- w tym samym co książę pociągu. Po 
miar księcia udało sę utrzymać w ta- przybyciu na mały placyk, znajdują
jemnicy, dzięki czemu niewielka tyI- cy się w sąsiedztwie budynku stacyj
ko liczba dz.iennikarzy zgromadziła nego ks. 'Vindsor uścisnął rękę szofe
się o godz. 9 rano na dworcu. ra, oczekującego nall. samochodu, 0-

Przed budynkiem stacyjnym i ko- raz wdał się w rozmowę z towarzysz~
lo toru, gdzie miał się ~atrzymać po- cymi mu osobistościami angielskimi. 
ciąg, ustawiono tajnych funkcjonariu- Krótko po tym ruszył w drogę potężny 
szy bezpieczellstwa. Purl1dualnie o g. samochód marki kanadyjskIej, za nim 
9.ZZ wjechał na stację orient-express. zaś inne samochody, wiozące detekty
W kilka chwil po tym wysiadł z wa- wów, dziennikar.zy oraz bagaż księcia. 
gonu książę ubrany w szary garnitun Ks. 'Vindsor udał się przez Fontaine
czarny twardy kapelusz z brązowym, bleau, Orlean, Blois i Tours do zamku 
nieprzemakalnym płaszczem przerzu- Le Cande (gdzie przebywa pani Simp
conyru przez ramię. W towarzystwie son). 

(ałkowite lwy(iestwo "Pracy Polskiej" 
w Jedrzejowie 

Dr med. A. MZLKE 
.pecjalisł. chorób serca, krwi i płu.e 
L6dł, W6leza6ska 62 tel. %42-99 Ilodz. P".,.j4l~ 1-7 
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nie ominął również Jędrzejowa. Dzię
ki niezmordwanej pracy pp. Slewio
ra i mgr. Klimeckiego narodowo u
świadomieni robotnicy postanowili za
łożyć Zwiazek Zawodowy Pracowni
kó\~ PrzeIitysłu Skórzanego "Praca 
Polska·· w Jędrzejo' .... ie. W przeciągu 
krótkiego cza'3U "Praca Polska·' kiero
wana szczęśliwą. ręką. prezesa p. But
ka powiększyła się, skrzepła organiza
cyjnie i stała ~ię zdolną. do walki. 

W kwietniu br. zarzą.d "Pracy Pol
skiej" przeprowadził wstępne kroki ce
lem osią.gnięcia podwyżki dla pracow
ników. Wszystkię zabiegi rozbiły się 
jednak o twardy opór nakładców ży
dowskich. Obrano wtedy inną., osta
teczną drogę: 26 kwietnia br. w po
łudnie wybuchł strajk okupacyjny 
wszystkich robotników, którzy dniem 
i nocQ. okupowali sklepy nie schodząc 
z posterunków. Robotnicy domagali 
się · podwyżki od 50 groszy na każdej 
parze obuwia w zwyż, zależnie od wiel
kości. Nakładcy w dalszym Ciągu oie 
ustępowali ze swego stanowiska, a ro
botnicy wykaZUjąc maksimum ofiarno-

Pracotvnicy pr~e1nyslu skór:'ftanego ~lantali OpÓł· ~ydowsk'ich ści postanowili walczyć aż do zwycię
'wy~yskiwac~y, których ~n"usili (lo pr:'ftyjęcia uls~ystkich wa- stwa. Miasto poruszone niebywałym, 

'ł'unków "P,-acy Polskiej" jak na Jędrzejów wydarzeniem, nie mó-
J ę d r z e'j ó w, H-to tysięczne roia- dziwimy im się wcale. wiło o niczym innym, jak tylkO o akcji 

sto powiatowe w pow kieleckim sil- Jest bowiem · publkzną tajemnicą "Pracy Polskiej"_ W dniu 27 kwief... 
nie zażydzone słynne jest z wyzysku Jędrzejowa, że synowie krzywonosych nia przyjechał delegat zarządu okręgo
polskich chałupników przez nakład- wyzyskiwaczy są. członkami miejsco- wego Zjednoczenia Zawodowego "Pra
ców żydowskich. Panowie spod znaku wego TURU. Wyzysk chałupnika do- ta Polska'· p. Wą.chała, który przepro
klasowych zw. zawodowych, którzy chodził do tego, że za całodzienną pra- wadził między stronami dochodzenia 
tak głośno krzyczą, że są jedyny-mi 0- cę otrznnywal on 1 40 zł wynagrodze- wstępne. .Ostatecznie po ci~ż~ie.i w~l-

. - , , ce stanowIsko "P/'aey PolskIe)"' odmo-
brol'lCami ludu nie widzieli wyzysku ma 
ani nędzy robotnika polskiego. Nie . 'J·ryumfaJny pochÓd idei narodowej sło całkowity sukc~s:. nakla~cy, wi-

. dzą.c zdecydowane l meustęphwe sta-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ln~~koro~~iMW qo~li ~ę~ 

W · d·· P I· P · wszy5tkie wysunięte przez "Pracę Pol-YCieczka Zle[1 Z O eSla W oznanlu ~~~. sa,;;:~n~~~ajiO~~::~hku:t~:~a~ 
ny. 

Nakładcy zobowiązali się do bliżej 
wymienionych podwyżek, uzna.!i dele
gatów, których zadaniem będ:o;ie czu
wanie nad przestrzeganiem umowy. 
Postanowili stosować pOdział pracy w 
sezonie martwym, nie szykanować lu
dzi, należących do organizacji i bio
rą.cych udział w okupacji. Postan.6-
wiono, że celem oszacowania roboty 
powołuje się komisję kwalifikaeyj1'lą" 
złożoną z trzech przedstawicieli pra
codawców, i 3 robotniczych, umowa 
Obowiązuje do dnia 1 lutego 1938 r. z 
prawem wymówienia jej przez obie 
strony w terminie dwumiesię-cznym. 

\V ubieglą. sobotę wierzorem przyjech ala do Poznania wycieczka szkoły po
wszechnej w 'Vyłazach, pow. piIlskie go (Polesie), złożona z 13 dziewcząt i 7 
chłopców wraz z nauczycielem. l\fiły ch gości, którym mieszkańcy Poznania 
okazywali na l,ażdym kroku dużą. ser deczność, powitała młodzież szkf?ilna 
i 36 szkoła powszechna, która od sze regu miesięcy utrzymywała konfakt 
korespondencyjny ze szkołę. poleską. W niedziel,ę dzieci pOleskie zwiedzał~' 
miasto, w dniu 3 maja przyglą.dały się defiladzie na zarezerv,'owanym dla 
siebie miejscu na trybunie. 'Wieczorem dzieci poleskie były na przedstawie
niu "Halki" w Teatrze Wielkim. Na zdjęCiu powitanie wycieczki poleskiej 

Tak więc robotnicy zrzeszeni w 
"Pracy Polskiej" odnieśli całkowity 
sukces. Zwycięską akcją. zaskoczyła 
Jędrzejów i wywarła ogromne wraże
nie. Nastrój wśród robotników dosko
nały. Solidarność narodowa, i wola. 
zwyciE;lstwa zwyciężyła! Już dziś oko
liczne miejscowości ~głaszają się z 
prośbą. o założenie "Pracy Polskiej"" 
Robotnicy jędrzejowscy wiedzę. jednak, 
że akcja. się nie skończyła. Obecny 
tryumf jest tylko wstępem do całkowi
tego zwycięstwa. Wzmocnieni na du
chu, bogaci w doświadczenia, obecnej 
akcji, osią.gną. w najbliższej przyszło
ści ostateczny sukces - Wielkę. Pol
skę. 

przez dzieci pozna ńskie na d,,,'orcu. 

• ogrze z o ego Cle ca 
źydzi i złoto - Co dalej - Oni mają mamonę, a my ręce do pracy - Kto ZWYCięży 

L ó d Ź, 3 maja 
"W naszych rękach jest skoncen

trowana największa potęga świata, to 
znaczy złoto. W przeciągu dwóch dni 
możemy wydobyć z naszych tajemnych 
skarbców dowolną jego ilość. Czy je
szcze mam dowodzić, że nasze panowa
nie jest wolą Boga? Czy jest możliwe, 
by posiadając tak wielkie bogactwa, 
nie móc dowieść, że całe złoto, które 
zbieraliśmy przez tyle wieków, nie po
może ostatf'cznie naszej spl'awi~1 iwej 
sprawie, to znaczy odbudowaniu po
rządku pod naszą. władzą 'l" 

To fest wyjątek z "parszywej" księżo. 
kt, z "Protokołów Mędrców Slyjonu". 
Autentyc:mość tej ksią:i.ki była niejed
nokrotnie kwestionowana i niejedno
krotnie udowadniana. Nas nie obcho
dzi, jakie jest jej źródło. Jedno bowiem 

jest pewne, że została ona OPUblikO-, tysiącami bankierów, handlowców i co 
wana w formie wykładów jUi w roku najważniejsze milionerów, gdyż w rze
Hi 01 , czyli 35 lat temu. Jeśli SQ. to ezywistoś-ci o wszystkim decydować 
autentyczne protokoły nowoczesnego będzie pienią.dz." 
Synhedrionu, należy stwierd~ić, że pla- Obie przepowiednie spełniły si~. 
ny żydostwa w dużym stopniU w cię.gu Codziennie \li banku barona Rot-
35 la~ zrealizowano! jeśli zaś jest to schi1Da w Londynie odbywa. się posie
falsyfIkat, to autor Jego był po prostu dzenie światowej giełdy złota, gdz;ie 
prorokiem, tak trafnie umiej,.ąc prze.. &iedmiu reprezentantów największych 
powiedzieć, ci się później stało. banków decyduje o kursie tego krusz-

Tak czy inaczej jest to ksią,żka z ca. Złoto znikło z obiegu i przeb~rwa 
punktu widzenia żydostwa "naj par- w tajemniczych skrytkach. Produkcja. 
s:l.ywsza", a dła nas majtca nieocenio- l'oczna wr.11osi cokolwiek pona.<1 800 
ną. wartośe. ton, co przedstawia wartość około 5 mi. 

Zacytujemy wite jeiZCH jeden mały llaNÓW (5 ty-s. milinów) złot}'(!h. Tym-
trrywek: . czasem światoWe Z&pesy złota IIl()n&-

"Otoczymy na-sz rzą.d całą armię. tal'Il~ wynoszą okr~gło 120 miliar
el:onomistów. Dlatego też nauka eko- dów, a zatem równają. się pl'Odukcji 
ł:omii jest glównym przedmiotem wy- w cią.gu 24 Jat! Gdzie jest res7.:ta? Ja
kładów u Żydów. Będziemy oŁoezeni :ma rzecz, że ta kolosalna pozostaJośe, 
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wynoszą.ca conajmniej dziesięć razy 
\\ iększą ilość, niż zapasy monetarne, 
gdzieś tkwi i to nie w postaci obrączek, 
kolczyków i złotych zębów! A i zapasy 
monetarne są również dobrze umie-
5zCzone. Banki Stanów Zjednoczonych, 
Anglii, Francji i Rosji razem posiada
ją przeszło trzy czwarte światowego 
zapasu złotych monet, a wiemy dosko
na.le, że tego złota pilnują. Żydzi! 

W roku 1920 wychodziło w Stanach 
Zjcdnoczonych pismo antyżydowskie 
pL "The Dearoorn Independente", w 
którym między innymi zamieszczono 
artykuł pt. "Głosy żydowskie VI' obro
nie bolszewizmu". Z tego artykułu cy
tujemy następujący ustęp: 

" ... Siła żydostwa zasadza się na 
fikcji, że złoto jest bogactwem. Roz
myślne nicdołęstwo bolszewickiego sy
stemu monetarnego miało na celu spo
tęgowanie w bezmyślnej ludzkości 
przekonanie, że złoto jest konieczne, 
a to przekonanie oddaje świat gojów 
we władzę kapitalizmu żydowskiego. 
Gdyby bolszewicy byli uczciwi, mogli 
byli zadać żydowskiemu kapitalizmo
wi cios śmiertelny. Ale nie! Złoto l{ró
luje nadal. Zburzmy fikcję, że złoto 
poosiada wartość, a żydowska finasjera 
międzynarodowa zginie na stosach 
b('zużyteezuego metalu.'-

Zwycięstwo Fiałki W Berlinie 

Krakowianin jako zwyciQzca 

Automobilizm 

Tak pisano w toku 1920. Następne 
lata potwierdziły słuszność tego spo
st.rzeżenia. Zarówno NEP, jak i obie 
"piatiletki" tylko ugruntowały pot~gę 
złota w Sowietach! Stała dewaluacja 
papierowego pieniądza pogłębiała w 
świadomości Obywateli przekonanie, 
że tylko zloto ma wartość i po dziś 
dzień VI' tym pal1stwie jedynie złoto 
jest realnym pieniądzem! Wyniki I ~jazdu klubowego Polskiego Ton-

N t 
. t t tin" Klubu_ 1 maja rozpoczął się I zjazd klu-

a omlas śmiertelny cios zło u za- bowy Polskiego Touring Klubu z całE'j Polski 
dał nie kto inny, jeno przywódca na- Przybyły do mety wozy z najollłegłejszycb wo
c-jonalistycznych Niemiec. Hitler w jewództw oraz zagranicr. og6l Co' m 54 samochody 

. . , lk' . 31 t . bez punktów karnych o"az kilka maszyn poza 
czaSIe swej Wie Jej mowy s yczl11a konkursem. WSzystkie pojazrly uczestników zo-
bieżącego roku powiedział zupełnie ataly gratisowo ulokowane w odpowiednich ga
wyraźnie: " ... \Vyratowanie naszego na- rażach. Zaznaczyć należy. że przyjazd do mety 
rodu nie jest problemem finansowym, obowiązywał tyłko członków bIOrących udział w imprezie organizowanej w ramach zjazdu. który 
l~cz wyłącznie problemem z jednej wlaS"ciwie rozpoczął sie zelJraniem og6łnem u
strony wykorzystania i wprowadzenia czes.tnik6w w lInlU 2 maja o godz. 17 w salonach 
W akcję własnego zapasu sił rOboczych, Klubu Urzedn. przy ul. Fredry 12. Zebranie za· 

cnił dełegat okrelrowy inż. Trampler Najcie
Z drugiej zaś wykorzy tywania naszej kaw~l!ym ' mon1~ntem zjazdu był referat secłtieco 
ziemi i jej skarbów!" O złocie wyraził ~pp.la(")'jm.go p. dra Oyprlana pt. "M'ltorYZłlcja 
się bardzo uszczypliwie, a rz&czywi- I prawo .... który nieitwykle żYWO i int~resujl\co 

. . poruszy/ dzil'dzinę orlpowll;dzialności kierowcT 
stosc to potwiel'dza. Niemey mają. po- w wypadkach samochodowych i szczeg1llowo na
krycie złotem dla swych banknotów świetlil moment sPOwodowRnla wyparlk11. orUl 
podobno coś około 2 pct, a. być może jego pr:l!yczyny II punktu widzenia s~dziego orże-

kajl\r.pgo. 
znacznie mniej, a mimo to marka stoi ' Zloty puchar Międzynarodowych Targów 
na giełd.ach świata ja.k mur! Na:to- Poznańskich zdobyla po raz drugi ekipa poznał'
miast frank francuski, mająCy za sobą. ska Polskiego Touring Klubu uzyskuj:tc ""spóJ
na]\viększy zapas złota TV> Stallach nie S 522.20 punkt6w. Pierwszą nng'rorlę zd'lbył 

"'~ m)',. Kremky na samochodzie Opel. II nagrorlę 
Z.i ednoczony ch, leci na łeb! Podobnie zdobyla p. drowa CegliJ\ska na samocbocizie 
rzecz się dzieje i w Hiszpanii. Tu po- Polski Fiat. lU - Augustyn ks. Ozartoryski na 
wstancy zostali pozbawi~ni zaTloasów s~mocbodzie Pol!!ki Fiat. IV - Christilln Ql1e·~k "" na 8amochodtle Mercedes Benz. poza tym 
ziota, które całkowicie przeszły w ręce WSzYstkim zawodnikom rozdano gratisowo pa· 
czerwonych, a mimo to powstańcza milltkowe plakiety. . 
peseta, jest na czarnej giełdzie w Pa- Doroczny ZJazd Gwiaździsty na międży
ryżu notowana czterykrotnie wyżej narodowe Tłl.r~i Potnańskle, zorganizowa-

ny w niedzielę przez Automobilklub 
od czerwonej pesety. Trudno zaś przy- Wielkopolski. cieszył się ni-e notowanym 
puścić, aby się to działo przez sym- od lat powodzeniem. Na zgłoszone 72 sa
patię zażydzonego i lewicowego Pat'yża mochody, na znajdującą się przy placu 
dla powstańcówl . . . Wolności metę przybyło w godzinach 

Dziś pieniądz obiegowy jest cie- przedpołudniowych w niedziele 60 wozów. 
niem cienia. złota. Obol{ banknQtów Pierwszy raz odbył sie również zjazd mo
kręią. czeki, weksle, oblill"Rcj'e itp., któ- tocyklowy, w l~tórym uczestniczyło po-

~ nad 70 zawodni1,ów. 
re dopiero mogą być wymieni()ne na . W ogólnej punldac.ii konkurencji zwy-
bankOWI;} bilety, te z kolei teoretycznie Ciężył członek A W .. Kwiatkowski na Pol
wymieniane są na złoto. Ale tylko skim Fiacie 508. tkóry wystartował z nad 
teoretycznie, bo w praktyce dziś żadne I grnnicy polsko-rumuńskiej z Pod wolo
pallstwo banknotów na złoto obywa- l CZysk.. 2). Bc:l1en_ (Autom. Łódzki) na 
tcJoom nie wymi~n~a ... Słowem kpiny! , P.olsklm Fl~("l~ 1090, starŁ.ując ~ poza WiJ
~atomiast są. pallstwa posiadają.ce mi- I na: 3) Lam ySlewlcz (AutomobIlklub Pol
" l .. ,Ski, Warszawa), 4) dr Ign. Chrzanowski 

1.lma ny za:r>as złota, a jc.~lI?ak . IC~ l (AW.). W katcgorii juniorów zwycięsko 
banknoty me tracą. na wartoscl; WIęcej wyszedł Szypuła (A W) na hdlerze (wz) 
tylko pieniądz ty'ch paI1stw dziś ni~ . ' .. 
podle:;a fantastycznym skokom i upad- ł' Gimnastyka 
kom l Do takich paIlstw można zali- Płocki kącik sportówy. 
czyć przede wszystkim Niemcy, Wło- ~I Mistrzostwa gimnastycz.ne "Sokoła". 
chy i Polskę. A przecie pallstwa te \~ ubiegła, -niedzielę od,brly się w Plo.c-
razem posiadają niespełna 2 pct świa- I ku .gImnastyczne mi;;trzostwa wc-wJlę.t.rzns 
towego zapasu złota! Sama tylko Fran- :,S<JI~CI!a" dla, ml<:dZlież~ męsl<,iej, ~ruhe!l 
eja ma dziesięciokrotnie więcej złota 'l dl1;hów. Na W'le~oból. skla?aly SIę ĆWI
"', swym banku niż te trzy kraje ra- oC7.erua ,.,'Clue, sk?l\!, ć\n<;zerua przyrządo-

. t r A'· t we na po-ręcza;ch l na d.rą.zku. a dla dI'uhen 

dę-zY'l B-iateok·i s.4.16 pkt., 2) Zb. Joasi ńs'ki 
51.91 pkt., 3) Kl'. Ja.nk<JIwski (;1.1'3 pk't .. 4) 
419.05 pkt. i S. S. Frwkowski 4~.~ pkt. . 

Wśród d1ruhen pierwsze mleJc3ce zaję
la D. Wierz'bi,cka 57.7tip>k.t .. 2) St. Bill1łecka 
rtl.OO pkt.. 3) st. Bo'ikówna 50.49 pkt., 5) 
M. Żeberkiewiczó",na 48.32 I1kt. 

W ko-nkurencji druhów zwyciężył Sto 
Bu.ko"l'.'iils·ki 5Hi1 pkt., 2) A. KOBtanecki 
5i..~ pkt., 3) J. Kosta,necki s.4.3ł pkt., 4) 
W.ierzbi.cki, 5) Klujeow, 6) Ad !lJm i a1k, 7) 
SŻ·c2ult'o,wski. 8) Kry,;ic,k>j Mieezyw. 

Zawody wy.kazaly bM'uzo d'UlŻY postęp 
w ćwkzerriach, . szcze.gól'n>ie u młodzieży 
m~';:lk;of).1 i d-ruhen. ., 

Sęd'z'j 'ow·al.i dh. dh. K'WalŚme WSkI St., 
Krako'ń-ski L. i Skrzeczk~)O\\'6'ki Bronisław. 

Kolarstwo 
Bieg kolarski na 50 km w Skarżysku

Kamienna wygrał Machel Józef (Granat
Skarżysko) w czasie 1 g. 35:56,2, 2) Szym
bcrsl<i Adolf (Grant) 1 g. 52:37, 3) Winiar
ski Jan (Sokół-Skarżysko) 1 g. 54:07. 

Lekka atletyka 
Kwaśniewska Jedzie - Wajs6wna nie. 

Klub Boruta ze Zgierza, do którego o
becnie należy nasza słynna dYSkobolka 
'Vajsówna, zawiadomił P. Z. L, A., że 
'Wajsówna nie skorzysta z zaproszenia na 
międzynarodowe zawody lekkoatletyczne 
do Królewca, gdyż nie zdoła dó tego czasu 
dcjść do swojej najłepszej formy. Na za
wody te jednnk pojedzie Kwaśniewska, 
która startować 'będzie w rzucie oszcze
pem wraz z czołowymi zawodniczkami 
niem ieckimi. 

W Kaliszu uczestniczyło w wielkim 
bifgu narodowym 14 zawodników. Po
szczególne wyniki przedstaWiaj a. się na
stępuja,co: hieg na 2.000 m. 1) Andrzejew
sld Tacl. "Orlę" w cEaslc 6:i1,7, 2) Kar
mowsld J. (niestowarzyszony) 6:51, 3) 
}4'rtner A. (Gimnazjum Kupieckie) 7:51,4. 
Bwg na 4.000 m. 1) Rubach K. K. S. - 15: 
16,5 2) GieszyI1ski ;,Sokół" 15:54,1 3) 
B-Al"kman (niestowarzyszony) - 18:47,3. 
Piłka nożna. 

O puhar Davisa 
Australia - Meksyk 4:1. 
Belgia - Węury lH2. " IJstaŁnim dniu liPOt

kania w Burlapeszcie Lacroix pokonal Węgra 
Galll,ry 6:1. 6:2. 6:3 a DullO!; orlniósł zwyciestwo 
nad No.)'aertsem 7:5. 4:6. 6:2. 3:3. po czym Be'g 
zrezygnował z dalszej walki. 

Pol Afryka - Holandia 4:1. W Amsterda-
. mie PoludniowlI Alryb odni.osla wysokie zwy
clęst\\o nad Hólamlią 4:1 \V niedziela F'arC]'J· 
hllrsQn Z\vycieżyl c';Ceschpmacherclt 9:7. 6:1. " ~:1!, " 
a Kirby oddał zwycicsŁwo Hughanowi bez 
walki. . 

Ameryka - J~ponia 5:0. 
8zwajcI\rla - 'Irlaudla 3:2 i spotka sill w dru

gim kole z Belgia. 

Pi clarsłwo 
Ł6dź - Gdynia 9:7. Rozegrane IV po

niedziałek w Gtlyni zawody boksel'skię 
pomiędzy - rcprezentacjami Łodzi j Gdyni 
przyniosły w rezultacie zwycięstwo Łodzi 
w stosunku 9:7. Zawody te wzbudziły na 
polskim wybl"ze~u wielkie zainteresowa
nie i zgromadziły ponad 2000 osób. Wy
nil,i techniczne poszczególnych par były 
następujące: ' 

zem WZlę e. mimo o . .. :na równoważni 
. F:'ank spada i będzie spaodal, b~ to W kOIlJkure'Il'cj~ mf'o,dzieży 'ffięski~j zwy- .... - y-
Jest zydowska metoda; ta sama co l w T. Het'koweJki 49.11 ppkt. 5) K. Sknyński Fiałka na trase w Berlinie --
Bclsze~j. P~~a ona ~wp~an~ !!~~~~~~~~~~'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
sl.acunku dla zł{)ta. Banknoty walą. 
się, złoto trwa! Bo bankn<Jt tv szeregu 
paIlstw przestał być symbolem :i;ydow
skiego złotego cielca, a stał się uoso
bieniem sił roboczych tych narodów, 
i('h energi i i świadomej woli . Żydo
stwo tego panicznie się boi, bo to gro7.i 
upadkiem ich władzy i z tego właśnie 
'wzgl~du tam, gdzie rządzą. żydowscy 
bankierzy lub żydowscy socjal-komu
niści, tam złoto jest podstawę. pien ię~
nej gospodarki, natomiast '''''szęuzie 
tam, gdzie z żydostwem jest gorzej, 
gdzie naród bierze W swe ręce władzę, 
jak w Niemczech, Hiszpanii czy Wło
szech, tam mimo braku złota system 
monetarny jest silny i pewny I 

Przed paru dniami pi·sma przynio
sły wiadomość, że na giełdach świato
wych w Paryż.u, Londynie i Nowym 
Jorku akcje kopalń złota. za.cźęły gwal
townie spadać. Oto ko~unikat ,P.TJ:: 

"Giełda londyńska była dzi widownię. I 
szalonej bessy ak~yj kopalń złota jako 
llajgorszy od czasu kryzysu w roku 
1931. .. " 

I dalej z tego samego źródła: "Ten
dencja wyzbywania się akcyj idzie nie 
tylko z City 10ndYllskiej, ale i z innych 
ośrodków międzynarodowych, przede 
wszystkim z Ameryki i Afryki Połu
dniowej ... " 

Wiemy, 00 t.o z~czy. Ameryka i 
Afryka Południowa to najWiększe ko
palnie złota! 

Zapewne tym razem jeszcze potęga 
złota nie runie, ale dzień ten już jest 
bardzo bliski. (Qraz powszechniej u
!!Łala się pojęcie, że złoto jest tylko 
fikCją, która oddaje świat w rękę ży
dQStwa. Nic tu nie pomogą. anI mach i
r:acja tydowskich bankierów, ani wy
~iłki żydo-socjal-komuny w Rosji czy 

Francji, wpajają.cej ludności tych 
państw szacunek i miłość dla zlota ... 

A wówczas władza i potęga żydo
stwa niepowrotnie upadnie, bo czym 
się oni będą mogli wykazać, gdy pod
staw~ wal'tości pienią.odza będzie zor
gani7.0wana praca narodów? 

My tu w Łodzi spoglądamy n~ ten 
kolosalny przełom w pojęciach spokoj
nie i z nadzieją. Tu Polacy nie maję. 
uic prócz rą.k do pracy, żydostwo dzię
ki fikcji pieniądza. zagarnęło w swe 
ręce wszystko, P<lczynają.c <Xl warszta
tów pracy, kQńczę.c na opinii publicz
nej, uosabianej przez prasę. Ale ~dy 
runie wreszcie mit zł.otego cielca, Ł6dź 
7.80 jednym zamachem się odżydzi. Bę
d~ rządzili nie ci, co operuję. czekiem, 
wekslem lub banknotem, lecz ci 00 
pra.eujtl 

~ ' .. 

W wadze muszej Popielaty (L.) pr~&
grał niespodziewanie z KrzJ.'żanowsk.lm 
(G); w koguciej WojcieChowskI I rówme.ź 
przegrał do \Vojsławskiego. W wadzę 
piórkowej Augustowicz zwyciężył przez; 
techn. k. o. z \Vawrzyniakiem. W wadze 
lekkiej Mikołajczyk wywalczył w~nik ~e: 
misowy z Juchnickim. W półsredmcj 
Wdowiński zwyciętył Piechockiego. W 
wadze średniej odbyły się dwie walki. W. 
pierwszej Bartosik znol{autował w 2 star
ciu Stangerskiego. a Pisarski zwyrJęzył 
wysoko na punkty Andruszldewicza. 
Wreszcie w wadz'e półciężldej Pietrzak 
niespodziewanie przcgrał z l{arolakiem. 

"Krusche.Ender" - K. K. S. 11:7. Na: 
zakończenie sezonu pięŚCiarskiego Ka
liskiego Klubu Sportowego odbyło si~ '" 
spotkanie międ:r.y l,lubem "l<rusche-En- . 
(1 <,t" z PAhif\l1ir i R('kcjA bokserska KK. ' 
S-u. Mimo wielkich wysiłków i bardzo ' 
al}ll..litllycll wal, Kal1szullIe ulegli zawod- : 
nikom pabianickim, którzy górowali nao. ·· 
nimi wzrostem i silą. Sędzia wyraźnie 
faworyzował pięściarzy pabianickich. 'Vy" 
niki poszczególnych spotkań przcdstawia
ją się następująco musza - Grambo (P) . 
- pokonał po nudnej walce Adler (KKS). 
w koguciej Jarmakowslo (P) - przegrał 
do Szrajtera (KI{S), w piórkowej 'Vitkow
ski (P) - zremisował z Falendel'em mKS) 
oraz Bodych (P) - przegrał do I{ępskie- ' 
go (KKS), w lel{J\iej Kubial, (P) - pokonał 
Szymańs}dego (KKS), w półśredniej Je
ziorek (1') - zwyciężył Kujawę (KKS) po 
nieciekawej walce, oraz Idasiak (P) - .
przegrał wysoko do Anioły (I{I{S): w śred- :, 
niej Krawczyl< (P) - wygrał przez podda":-' 
nie się Marczal{a (KKS) w'l st.. w pół
ciętkiej I{raszewski (P) - pokonał Smu
sia (l{KS). Sędziowali inż. Wolczyński na 
punkty i J. Borowski w ringu, obaj z Ło
dzi. Organizacja zawodów dobra, pu
bliczności mało. 

Piłka nożna 
Po niedzielnych rozgrywkach tabelka 

klasy A. ŁZOPN przedstawia sie nastę
pująco (wszystlde drużyny ' mają' po 2() 
gier): 1) Union-Touring 17 p. (stos. bra
mek 25:12). 2) ŁTSG. 15 p. (31:14). 3) 
WKS. 15 p. (25:16). 4) PTC. 14 p. (21:13). 
5) Sokół 14 p. (19:12). 6) Wimall p. 
(15:.16). 7) Widzew 11 p. (15:20). 8) SKS .. 
11 p. (23 :30). 9) Burza 8 p. (10 :19). 10) 
ŁKS I b 4 p. (9:41). 

Rozegrane trzy spotl{ania w klasie B 
o~ręgu łÓdzkiego przyniosły znowu poraż
ki drużynom :!:ydowskim. Jeszcze dwa la
ta temu zarówno Hakoah jak i Makabi ' 
grały w klasie A. Obecnie grając w· kla
si~ B. ~oziomem nie odpowiadają nawet _ 
t?j klaSIe: Tabelka klasy B przedstawia ', 
SIę obecme następująco: . t 
. 1) Sokół 13 p. 17 gier 25:4 stos. bramek). 

2) Zjednoczone 11 p. (11 p. (7, 22:7). 3) Tur 
11 p. (6, 17:12). 4) Boruta 9 p. (7, 13:4). 
5) Barkochba 6 p. (8, 10:12). 6) Makabi ·. 
5 p. (6, 7:9). 7) Hakoal! " pł" (6, 10:17). • 

ForLBema z Warszawy bawił w. S~r
ż~sku, gdzie pokonał miejSCOWY "Granat' 
meznacznie 2:1 po bardzo ładne.i grze. w" 
p~zedmę?z~ "Granat" II zwycięŻył dru1ynę 
glmn. mIejSCowego 3:2. (g.) . 

Kierownik sekcji piłkarskiel K. S. Cra
~o~ia kpt. Wa ,.rzecki zrezygnował ze swo-' 
~eJ godności. W Krakowie przypuszczają, 
ze rezygnacja stoi w związku z obsadze
iliem Majerana na stanowisku środkowe-
150 napastnika ligowej Cracovii z meczu Ze . 
sląskim AKS, co miało wpłynąć na potat
kę Cracovii. 
. Vłenna nie przyjedzie. Jak podawali
smy przed kilku dniami, :Ł. K. S. pragnac 
na Źi~lone. Święta zagrać spotk~nie pii
karsIoe z Jedną z dru~yn zagranicznych, 
wszczął pertraktaCje z wiedeńską Vienną. 
'Vobec tego, iż wiedellczyków sprowadza 
d? P~lski Pogoń lwowska. łodzianie zwró
CIlI ~lę do Lwowa, jednak pomimo wielu 
rry.omtów. w ogóle odpowiedzi nie dostali. 
.l\ależy się spodziewać, że wspomniane 'za
;VO?y nie dojda, do skutku i czerwoni w 
sWlęta będą musieli pauzować. . 

k. ~. S. przegrał .z "Legią "poznańską. 
'Y Ka~lszu ~d~yły SIę. zawody między K. 
K. _ S: l "LegIą poznans.ką, którc wygrali 
gosclC 2.:1. Do ~rzerwy zawodnicy K K. 
S-u grający z WIatrem zdobyli 1 bramkę 
ze ~t~z~l.u NeUl1.1ana. Po przerwie "Legia" 
w krotkJm. czasIe. zdobyła pierwszą bram
kę a n.a klIka mll1ut przed zakOllczelliem
~awodow dl'';1gą, przcz: l\Hkola.iewsldego 1 
l ~rzyby~ow~cza. ~ędziował dobrze p. E. 
Ja!l1USZklewlcz. Zamteresowanie zawoda
mI było ogromne o czym najlepiej świad
czy fakt, że wszystkie bilety przy kasacll 
były wyprzedane. 

Piłka ręczna 
w turnieju o mistrz. Europy w By, 

dze Polacy przegrali do Francji 24:29 
(11 :15~. Drużyna nasza wykazała brak 
zgrama oraz słabą kondycję fizyczną.. 
Kosz~ zdobyli: Różycki 9, Stok 8, Grze
c~owlak. 4, Kasprzak 2 i Patrzy kont 1. 
LItwamespodziewanie pokonała 'Wło
chy 22:20 (15:9), Estonia - Egipt 44:15, 
Łotwa - CzeChosłowaCja 44:11. 

:Wszystkie drużyny podzielono na 
dWIe grupy'p0 cztery pań~twa. Polska 
gra ~ grupJe II: Polska, Francja, Ło
twa l Czech.osł~wacja. Do półfinał. 
wc.hodzą dWIe pIerwsze drużyny z każ. 
deJ grupy. 
~ Kośc,ianie r?zegrllla reprezentacja pozna1\

sklch sz~6. średmch zrzeszona w Międzyszk. KB 
sp.o~kame w ,~oszyk6wce oraz w siatk6wce II 
mleJs~owym Gun. KS "Hellada", ulegając nie
oczekiwanie bardzo ambitnie grającym gospoda
rzom: w kos.zYkówce - 21:22 (12:10). przy czym 
k?sze zdobyli dla zwycięzców: Bromka (10). Po
piołek (8), Kozłowski l Siew ruch (po 2). a dla 
~S: Wrzesińskl (9), Abramowicz (8l. Rydlew
skI i JarczYński (po 2). W siatk6wce .. Hellada" 
wygrała w stosunku 2:0 (15:2, 18:16). (a) 
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PO,dniosly przebieg 
Swięta Narodowego 

w Poznaniu 

Uroczystość 3 maja w Poznaniu wy
padła bardzo okazale. 

O godz. 6,30 z wieży ratuszowej za
brzmiał świą.teczny hejnał. W dwie go
dziny później zapełniły się nawy ka
tedry i o godz. 9-tej J. E. ks. biskup 
Dymek rozpoczął celebrować uroczy
stą mszę św. Obecni byli na niej, poza 
przedstawicielami miejscowych władz, 
holenderski minister przemysłu i han
dlu Gellisser, który jest katolikiem, mi
nister przemysłu i handlu Roman i wi
ceminister Morawski. Podniosłe ka:lła
nie wygłosi! ks. kano~ik dr Mendlew
ski, śpiewał męski chór katedralny 
pod dyr. ks dra Gieburowskiego. Po 
mszy świętej odśpiewano "Boże coś 
Polskę", a sztandary korporacyj aka
demickich pOChyliły się głęboko. 

przedzilo okolicznościowe przemówi e- ł Miasto bylo w dniu 3 maja bardzo 
nie dyr. T. C. L. ks. dra Milika i ode- bogato i pięknie udekorowane chorą
granie hymnu pallstwowego. Na przed- gwiami n.arodowymi i nalepkami l:a 
stawieniu obecny był wojewoda Maru- I d~r 3 .~aJa. Na d.ar ten ~dbywała SIę 
szewski. tez zblOrka na ulIcach m1asta. 

Pokłosie pierwszomajowych 
. "majufesów" , 

Tegoł'oC~ł1e obchody 'wyl(.a~al y POWO,;;'IlY sl,adek 'lcpl,Ywo.w 
socjalistyc~.",yclt w caly",,, kl·a)u. -: Pr~ed. k(nnpł'onutacJ({ 

ratowali s ocJaltstow Żyd~" 
O godz. 10. przed gmachem D. O. K. I{ a l i s z, 4. 5. Pierwszy maj 

ks. dziekan Wilkans odprawił mszę wypadł w Kaliszu bardzo blado. W 
świętą dla wojska, oddziałów W. F. pochodzie socjalistycznym wzięło u
i P. vV. oraz organizacyj społecznych. dział zaledwie 470 osób, w tym więk~ 
Na mszy św. byli m. in. wiceministro- szość stanowili Żydzi. Na uwagę za
wie Sokołowski i Rose. Podczas mszy 
święteJ' grała orkiestra wojskowa pod sługuje zebranie żydowsl<iego "Bun

du·'. ,,, czasie przemówienia do Żydów 
dyr. kpt. Chmielewicza. radnego I{otaly (polaka) w pewnej 

Po nabożeństwie Oddziały wojsko- chwili nieznany osobnik rzucił fJetar
we i organizacje ustawiły się do de- dę, która nie wybuchła. Mimo to jed
filady, która odbyła się o godz. 11 przed nak powstała wśród Żydów ogromna 
Pomnikiem Wdzięczności. panika. 

Na przygotowanych trybunach za-
jęli miejsca liczni przedstawiciele W związku z tym aresztowano znaj
"'ładz państwowych, wojskowych, sa- dującego się pl'zypadkowo wśród tłu
l11orzą.dowych oraz zaproszeni goście. mu członka S. N., p. Leonarczyka. któ
Defiladę, którą prowadził gen. Wład, rego jednak po półogdzinnym prze
odbierali min. Roman, min. Gellissen, trzymalliu na posterunku PP zwoluio
woj. Maruszewski i gen. I{noll-I{ow- no. Następnego dnia o godz. 8 rano 
nacki. przeprowadzono w lokalu Stronnictwa 

Defiladę otwierały oddziały piecho- Narodowego i w mieĘzkaniu prezesa 
ty, dziarsko maszerują.cej przy dźwię- "Prac~1 Polskiej", p. St. I<otarskiego, 
kaeh orkiestry wojskowej. Maszerują- rewiz.ię, która w obu wypadkach dała 
ce wojsko, zarówno zgromadzeni na wynik negatywny. Pana Kotarskiego 
trybunach jak i publiczność zalegająca aresztm"ano. Tak samo po uprzedniej 
tłUmnie chodniki wzdłuż trasy, przyj- rewiz.ii aresztowano członków S. N. 
mowara gorąc.\'mi oklaskami. Za pie- pp.: Spiżrka, Lenarczrka, Maciaszka 
chotą. defilowały oddziały saperów i ar- i Krzaka. Po 30-godzinnym przetrzy
tyleria. Gdy do trybuny zbliżyli się maniu w areszcie '''''sz~rstkich zatrzy
ułani, obecni przyj~li ich grzmotem I man~' ch zwolniono. 
oklasków, publiczność zaś okrzykami C z ę s t o c 11 o w a, 4. 5. - Dnia 1 
.,Niech żyją"· ,V czasie przemarszu maja ulicami miasta przecią.gną.ł so~ 
wojska .nad trybunami pojawiły się cja1i~t~'czn~1 pochód, w którym spec.ial
eskadry samolotów. ną. uwagę zwracal i Ż~-dzi, trzymają.cy 

Za wojskiem przedcfiIO\';aly oddzia- się przezornie środka pochodu, 'V 
ły P. 'V. szkolne, kolejowe, pocztowe, drodze powrotnej pochodu przy Alei 
o.rganizacje. b. wojskowyc~, inwalidów, '''ol.n0~ci przed domem, w którym 
lIczne oddZIały harcerek I harcerzy. :r.na.ldu)e się lokal S. N., doszło do 

zajść, w wyniku których rannych zo-
'OWACJE NA CZEść OBOZU 

. NARODOWEGO 
stajo kilku członków Stronnictwa Na
rodo,yego. Ze stron~- napastników ran
nych jest kilkana,ście osób. 'V calvm 
domu, w którym na pierwszym piętrze 
mieRci się lokal Stronn ictwa Narodo
wego, w~rbite są wszystkie szyby. , 

cy, zatrudnieni przy budowie gmachu 
koszarowego i przy innych robotach 
w mieście. W rezultacie w pochodzie 
szła tylko skromna grupka robotni
ków. Żydzi uczestniczyli tylko w wie-
cu. 

P a b i a n i c e, 4. 5. - W uzupełnie
niu naszej relacji o pochodaie socjali
stycznym podajemy, że zasadniczo by
ły dwa pochody. Pierwszy łiczył "aż" 
110 osób, drugi - po wiecu był nieco 
liczniejszy. Zaznaczyć należy, że ol
brzymi procent uczestników stanowi
ły ... dzieci. 

Z g i e r z, 4. 5. Pocieszającym 
objawem jest, że w t-majowym ob
chodzie liczba Polaków zmniejszyła 
się znacznie. Ponad 50 procent uczest
ników stanowili Żydzi. Zebrana na u
hcach publiczność wznosiła wrogie 0-

krzyki przeciw Polakom, bratającym 
się z Żydami. 

Koł o, 4. 5. - Nie pomogły nawet 
porozrzucane masowo ulotki socjali
st:vc7.ne, drukov,rane zresztą w drukar
ni ż~-do\Vskiej. Pochód socjalist~'czny 
mimo, iż ścią.gnięto "towarzyszów" z 
całego powiatu, był tak niełiczny, że 
żenowało to nawet samych uczestni
ków. 

War t a, 4. 5. Obchód 1 maja za
kOliczył się w Warcie zupełnym fia
skiem. W pochodzie wziQło udział 
kilkudziesięciu robotników i Żydów. 

O p a t ó wek, 4. 5. Szumnie zapo
wiadany pochód PPS-u liczył ścią.
gnię.cia członków z terenu 15 wsi "aż" 
45 osób. 

S o s n o w i e c, 4. 5. Dzień 1 maja 
przes2;edł w SO;;l1Q\vcu zupełnie spo
kojnie. Pochód socjaTistyczny liczył 
początkowo 160 osób, później po przy
łączeniu się socjalistów z innych dzie,l
nic miasta liczył 600 osób. '" trak-

;; 

cie przemarszu przy!l~.czyło się jeszcze 
dQ pochodu bardzo dużo Żydów. Mar
szerujący "towarzysze" wznosili 0-
krzyki przede wszystkim p'rzeciw ..•• 
an ty semi tyzmowi. 

D ą b r o waG ó r n i c z a, 4. 5. Po
chód l-majowy w Dąbrowie Górniczej, 
złożony z s<Jcjalistów, Żydów i komu
nistów liczył około 1.500 osób. Pu
bliczność poturbowała kilku specjal
nie widocznie awanturujących się ko
munistów. 

I{ o ń s k i e, 4. 5. \V porównaniu z 
innymi latami, tegGroczny obchód 1 
maja wypadł niezwykle blado. Widać 
było, że wielu robotników-Polaków 
"stydzilo się maszerować wspólnie z 
Żydami. Okrzyki i niesione transpa
renty skierowane były przeciwko Obo
zowi Narodowemu. 

D z i e d z i c e, 4. 5. Dzięki akcji 
narodowych związków zawodowych z 
Bielska, pochód socjalistyczny liczył 
zaledwie kijka osób. Większość sta
nowili oczywiście Żydzi. 

Ry b n i k, 4. 5. Mimo rozklejonych 
wszędzie czerwonych afiszy, pochód 
7.ydo-socjalistyczny wypadł bardzo , 
blado. Aż litość brała, gdy patrzyło 
~ię na "imponujący" - w liczbie oko
ło 60 ludzi - oddział "czerwonych 
towarzyszy" z czerwonemi rozetkami 
w klapach. "Czerwoni" odczuli na 
Śląsku bardzo rozłam, wywołany nie
"naskami wśród "wodzów". 

J a s ł o, 4. 5. "Uroczystości" l-ma
je·we wypadły w tym roku po prostu 
kompromitująco. 'V pochodzie wzięło 
udział o przeszło połowę mniej uczest
ników, niż w roku ubiegłym. Uwagę 
zwracała olbrzymia (procentowo) iloać 
Żydów. 

B i e l s k o, 4. 5. Tegoroczny "maju
fes" zawiódł ,,",szelkie oczekiwania. 
'''śeickłość s,,·o.ią z powodu mizerne
go wyglądu "uroczystości" wywarli 
"towarzysze" na szybach w fabrykach. 
\\" których robotnicy nie chciel straj
kować. Na ogól omijano okrzyków, 
które oburzyć by mogły publlcznośó. 

S kar z y s k o - I{ a m i e n n a, 4. 5. 
Dzieli 1 maja przeszedl bardzo spokoj
nie i wypadł po prostu k<Jmpromitu
jąco. Na gorącą reklamę dali się zł~ 
pać ci tylko, którzy od socjalistów cze
goś p<Jtrzebowali. Szczególną uwag~ 
z"'l"acali w pochodzie socjalistycznym 
Żydzi-bogacze. 

O s t rów, 4. 5. Udział ucze~tników 
". pochodzie l-majowym był - po
('obnie jak w innych miastarh Wiel
kopolski i Pomorza - ;macznie słab
szy n1z w roku ubiegłym. 

Z -kolei kroczyły organizacje spo
łeczne. które prowadziło Bractwo I{ur
kowe, dalej szedł witaoy serdecznie 
Sokół, K. S. M., poczty sztandarowe 
~orporacyj akademickich. Zarówno po
stawę dziarską młodzieży akademic
kiej, Jak i jej barwne stroje publicz
ność żywo oklaskiwała. Oklaski wzmo
gry,' się i spotężniały. aż wreszcie prze
chodzą w burzę entuzjazmu. gdy kro
e;syć poczęły bard7.0 liczne oddziały 
Stronnictwa Narodowego. Raz po raz, 
i'zahiż całej trasy pochodu, padały 
gł'Ośne i żywiołowe okrz.v-ki na cześć 
Strol1liictwa Narodowego. Również 
s~rdccznie witano Młodzież 'Vszech
poI5ką·· 

Dodać należy, że socjaliŚCi uzbro-

jeni byli w laski, noże, bagnety, łomv Proces o "Tragl·zm dZlee,·o'w Polski"" żelazne, a nawet w broll palnę., czeg~ 
dowodem są ślad~1 od kul na suficie 

;O~;~?t~~ k: ~~k:l: Str::~::o::: przy drzwia ch zamkniętych 

Defilada. którą zamknQły oddziały 
:p: C. K zakoIkzyla s;ę o godz. l3-tej. 
O godz. 18,55 rozgłośnia poznańska na~ 
dała okolicznościową audycję, poświę
coną rocznicy 3 maja. o goclz. 20 zaś 
w Teatrze Pol~kjm odbyło się okolicz
noądowe przedstawienie "Księcia Nie
r.łomoego" Calderona de la Barca w 
tłum . .slów·ack:idgo. Przedstawienie po-

listYCZ9Y w dniu 1 maja był bardzo _ 
mizerny. Jak "'szędzie, tak i w Piotr- P'ł°oktuoatmo 'f.{·ystc{lJil ~ u'nioskic1n o u'yklu.c~enie jawllośa. 
kowie większość stanowili ż:razi. \Via- '·0~p,.t:t:łCy odnośnie do u~asadnienio aktu oslul.I·fteuin 
dOlldl0ŚCi, nadsyłane: nam ~ . pov:,iatu, S t ar o g ar d, 4. 5. (Tel. wł.) Roz- i Stankiewicz z Starogardu. Rozprawie 
po ają również olbrzymi spadek CY- prawa rozpoczęła się o godz. 9.20 w Są.- przewodniczy wiceprezes Sądu Okręgo
frowy ilości uczestników w pierwszo- dzie Grodzkim w sali rozpraw nr 9, wego dr Julian Pobłodzki przy udziale 
majowych pochodach. 'Vśród publiczo<Jści zwraca uwagę ks. wotantów Czesława 'Vasiłkowskiego, 

S i e r a d z, ł. 5. -' Dnia 1 maja mi- Jerzy Chudziński. redaktor "Pielgrzy- sędziego S. O. i Alfreda SChicela, sę
licja socjalistyczna udała ~ię do robot- ma", w którego drukarni tłoczono dziego Sądu Grodzkiego. Oskarżenia 
ników, ,zatrudnionych przy robotach "Tragizm losów polski", oraz żona wnosi wiceprokurator Łucjan Detrich, 
ziemn~'ch nad rzeką.. Żeglinką. z Żąda-j autora ksią.żki Maria Giertychowa. protokół prowadZi aplikant Hącia. 
niem, aby ci zaprzestali robót. Robot- Lawę. obroIlców zajmują adwokaci Bo- Przewodniczący otworzywszy roz
nicy .i~dl:I<ł:~ menerów soc.ial.i~tycznyC~ ro~Yski z War~zawy. G.ajewicz z Rado~ prawę stwierdza personalia osk. .Tę
w)"sl1uall. rak samo postę.plh robotm- mla, I{owalskl z ŁodzI oraz Sucheckl drzeja' Giet"tycha ,który, jak wiadomo, 



przybył niedawno z Hiszpanii. 
Gdy sę.d przystQ.pił do odczytania 

aktu oskarżenia., prokurator wystQ.pił 
z wnioskiem, aby zarzę.dzone zostało 
wykluczenie Jawności rozprawy odno
śnie do uzasadnienia aktu oskarżenia 
1 w punkCie wyjaśnień oskarżonego. 

Obrona wypowiada się za. dopu
szczeniem dowodu ze świadków i bie
ratora jako nieuzasadnionemu ani ze 
głych i przeciwko wnioskowi pro ku
stanowiska konstytucji, ani przepisów 
kodeksu postępowania karnego. Adw. 
Borowski stwierdza, że przyj~ie wnio
sku prokuratora stanowiłoby wyraźne 
zaprzeczenie zasady wyrażonej wart. 
64 konstytucji, obecnie obowię.zuję.cej, 
traktuj~cym o tym, iż sę.dy przez wy· 
rokowanie kształtUję. prawne poczucie 
społeczeństwa, co może tylko dziać się 
przy pełnej nieskrępowanej jawności 
rozprawy. Jeżeli księ.żka zawiera fak
ty nieprawdziwe, to społeczeństwo 
może przyję.ć je jako takie pod warun
kiem, że rozpoznawanie i wyjaśnienie 
będę. jawne, a więc pod kontrolę. su
mienia społecznego. 

Po wymianie zdań między prokura.
torem i obronę. sę.d udaje się na na
radę. Po jej odbyciu ogłasza postano
\\ ienie, przychylające się do wniosku 
prokuratora. Na. wniosek obrony sę.d 
z&zwala na pozostanie na sali ks. Chu
tizińskiego i p. Marii Giertychowej. 

Dalszy ciąg rozprawy trwa przy 
drzwiach zamkniętych. 

Przed procesem 
inz. DOboszyńskiego 

War s z a wa. (Tel. wł.). Do Kra
kowa udał się samolotem adw. Sty· 
pułkowski, ażeby odbyć konferencję z 
inż. Doboszyńskim i złożyć listę §wiad
ków, którzy mają być powołani w roz
prawie inż. Doboszyńskiego. (w) 

Obostrzenie 
na Uniwersytecie Warsz. 
War s z a w a. (Tel. wł.). We ~rek 

na uniwersywcie oczekiwano otwar
cia uczelni, tymczasem wprowadzono 
tam bardzo silne obostrzenia. 

Każdy student otrzymał przepustkę 
do wstępu na uniwersytet. Przepustek 
takich wydano 700. Młodzież nie wpu
szczała zupełnIe 2ydów. W kołach po
informowan~'ch mówią, że do końca 
roku wykładów już nie będzie. Będę. 
się odbywały tylko w normalnym cza
sie egzaminy, przy czym - jak sły
chać - semestr zostanie zaliczony. 

Wielu studentów złożyło podanie o 
składanie egzaminów po wakacjach. 

(w) 

Aresztowani studenci 
War s z a w a. (Tel. wł.). Władze 

śledcz~ aresztowały czterech studen
tów, medyka Jana Smolańskiego, ma
tematyka Henryka Paturę, medyka 
Jana Olejniczyka i prawnika Konstan
tego Okińczyka.. Aresztowanie nastą
piło pod zarzutem udziału w ONR. 

W mieszkaniu aresztowanych zna
leziono podczas rewizji laboratorium 
szereg świec dymnych i pe
tardy oraz rozma·ite ulotki ONR
owskie, - tudzież 108-my numer 
tajnej .. Sztafety", któl'a przyznaj~ 
się do urządzenia zamachu na "Nasz 
Przegląd" i do zorganizowania. napadu 
na pochód "Bundu" w dniu 1 maja 
przy ul. Smoczej. Aresztowani są, po
dejnani o udział w organizacji bojo
wej ONR. (w) 

Fałszerka monet 
przed sądem 

Ł ó d ź, 4. 5. Dnia 11 marca. rb. w 
Lasku zatrzymano Józefę Kowalczyk, 
pochodzą,cą, z Łodzi, ostatnio zamie
szkałą, z narzeczonym Zygmuntem 
Kaźmierczakiem w kolonii Wiewiór
czyn. Przy zatrzymanej znaleziono 
12 monet 20-groszowych, podrobionych 
tak dokładnie, że nie można było ich 
odróżnić. 

Ustalono, że rodzina Kaźmiercza
ków znana jest z zawodu fałszerskie
go i wszyscy jej członkowie trudnili 
się tym procederem, bądź też są po
szukiwani, bądź zostali osadzeni w 
wi·ęzieniu. W mieszkaniu znaleziono 
formy do odlewu 10- i 20-groszowych 
monet. Kowalczykówna wyjaśniła, że 
fabrykowania monet nauczyła ilł Ja
n i na !{aźmierczak, która za fałszer
stwo siedziała przed tym 4 laŁa. w wię
zieniu. 

Wczoraj Są,d Okręgowy w Łodzi, 
po rozpoznaniu sprawy, skazał 26-
letnią, J ózefę KowalczYk n& 3 lata 
więzienia. 

StroDa I - ·O'R~DOWNIK, erw&rłe~, (fDJa ł maJa D3'7 - 'M'umer t~ . 

Rozprawa przeciw "Łodzianinowi" 
znowu odroczona 

Obro;ica redaktora ~ydowskiego "Łod#ianina" prosi o odro
c~enie ro.prawy 

Ł ó d ź, ł. 5. Odraczany kilkakrot-I obronca w s1?raw.ie skonfiskow8;nej 
nie proces przeciwko żydowsko-socja-- ksiQ.Żki Jędrzeja Glertycha "TragIzm 
listycznemu "Łodzianinowi" z oskar- dziejów Polski" u.stępowal adw. 
żeni a adw. Kowalskie~ znowu nie do- Szwajdler. .A 

szedł do skutku. Na wstępie rozprawy. obr~l1-
Na rozprawę stawił się jednak tym ca. oskarżonego, . wrkorzystuJą,c me

razem oskarżony redaktor socjał-ży- obecność ~kanyclela prywatnego, 
dowskiego pisma Szewczyk wraz z adw. Kowalskiego wniósł o przesJu
znanym obrońcę. w procesach komu- chanie go w charakterze świa~ka. Sąd 
f'listycznych adwokatem żydowskim ~ta.nowił więc sprawę od~czyć .. Za
Loosem. Oskarżyciela prywatnego, znaczyć należy, i& !Jl>r~w~ prz~el~ko 
który wyjechał na. rozprawę do Staro- oszczercy "Łodzinamna.' Jest JUZ po 
gardu, gdzie będzie występował jako raz czwarty odraczana. 

d 

Nastep(a "Siep ego "aksa" przed s~dem 

Posv transmlsvJne ~ ~~ aj!lo~~a: 
dostarcza 

Z. MAZURKIEWICZ Sp •• o. o. 
F.bryka p •• ów i .kł.dDica e.rtykuld. tecbaiCDe 

Poznań, Kantaka 819 - tel. 50-22 

ku. Zrozumienie niebezpieczeństwa 
stało się dziś powszechne i w związku 
z tym działalność związku adwokatów 
polskiCh w ostatnim czasie niezw·ykle 
się ożywiła, a. do szeregów związku 
adwokatów polskich zaciągnęli się naj
wybitniejsi polscy adwokaci. 

Aby zamanifestować swe dążenia., 
zwię.żek adwokatów pOlskich zwołuje 
w Warszawie na dzień 8 i 9 maja rb. 
zjazd powszechny. Rozpocznie się on 
uroczystym nabożeństwem w lcościele 
katedralnym św. Jana, a obrady od
będę. się w sali Rady Miejskiej. Na 
zjeździe zostaną. wygłoszone następu
jQ.ce referaty: "Polskość adwokatury 
a dobro Rzeczypospolitej" Nowodwor
skiego, dziekana Rady Adwokackiej 
w Warszawie, "Zadanie zwię.zku ad
wokatów polskich o polSkość i poziom 

Ł ó d ź, 4. 5. Przed kilku zaledwie nosiły skutku. Sąd starościński ska- oraz stanowisko społeczne" Jancze.w
dniami wład1.e starościńskie zajęły się zał Zyda Kutnera za bezprawne uży- skiego, dziekana poprzedniej Rady 
osobą niejakiego Iakóba Kutnera (Ce- wanie tytułu radcy prawnego na 1 Adwokackiej, "Projekt nowego prawa 
gielniana 58). Podawał się on za rad· mIesiąc aresztu. o ustroju" POdkomorskiego, "Organ i
cę prawnego firm Krusze-Ender, ban- Wczoraj K~tner odpo~iadał. przed z~cja samopomocy kOlezeńskiej w ła
ków, polskich kupców i przemysłow- Sądem GrodzkIm w Łodzł za melegal- I Dle związku adwokatów polskich" 
eów Chrześcijan oraz innych firm. któ- ne prowadzenie biura porad ~rawnvch i inne. 
re zlecały mu windykowanie należno- i za naciąganie różnych os~b. Ustalo:- Aczkolwiek Łódź znajduje się '$V 

śCi, pozornie nieściągalnych. Korzy- no. że 2yd Kutner przy śCllłganiu na- szczególnie ciężkich warunkach w wal
~tając z tego, pomysłowy Żyd używał lezności posługiwał się sposobami. ja- ce o pOlskość ducha adwokatury to 
bezprawnie tytułu radcy prawnego, a kich w swoim cz.asie używał ~ławny jednak walka została już POdjęta~ Zo
nawet wydrukował specjalny okólnik, "Ślepy Maks" wobec swyc.h klIentów. stał utworzony komitet organizacyjny 
który rozsyłał do rÓŻ1Jych firm, pole- S~d po rozpoznaniu spr8;wy skazał łódzkiego oddziału związku adwoka
cając swe USługi, przy czym twier·lził, I Jakóba Kutnera na 3 micslą.ce aresztu tów polskich, w skład którego wchodzłł 
że ŚCiąga należności nawet w tych wy· ł 500 zł grzywny. adwokaci polscy: Bata, Ciemniewski, 
padkach, gdy wszelkie zebiegi nie od· Duszyński, Klikar, Kotowski, Rosz-

t kowski i Szwajdler. 
Zadaniem komitetu jest również 

p~jęcie starań o jak naj liczniejszy u
dZIał adwokatów w zjeździe w War
szawie w dniach 8 i 9 maja rb. W tym 
celu, jak si~ ?o.wiadu';emy, odbędzie się 
w dniu dZISIejSzym o godzinie 21 ze
branie adwokatów Polaków w Domu 
Katolickim przy ul. Gdaliskiej 111 w 
Łodzi. 

Skazanie krewkiego Żyda 
3 1niesiące ares;ł;fu #a obra~ę 

L ó d ź, 4. 5. - Charakterystyczny pieniędzy nie ma 1 ze wypłatę trzeM 
proces toczył się w Sądzie Grodzkim wstrzymać. Frenzel oświadczył wów
w Łodzi. Jako oskarżony stawał 37- <.'1,as: "z tym Żydem nie chcę mieć nie 
letni Chemia Wolf Karo (Zawa.dzka 15), do czynienia". Wówczas żyd do~ko
były inkasent firmy ·Wulka (Skrzywa- c?ył do Frenzla, uderzył go w twarz, 
na 15), której właścicielem jest Nie- 1>0 czym opluł i zwymyślał, nazyw~jłc 
mlec !{rause Oskarżenie J)-rzeciw Ka- ,,~zwabem-hltlerow('em", który żYJe ł 
ro wnosił Wiktor Fl'enzel. pracownIk łaski żydowskiej. Wówczas Frante) 
firmy węglowej Teschich. W imieniu nazwał bezczelnego Żyda j)pars~yw
l"renzla. \Vystępował adw. Szwajdler. cero", 
Karo zaś bronił 2yd, adw. Sztrauch. Na wczorajszej rozprAwie Karo uBi-

Tło sprawy przedstawia się nastę- łował dowieść, że został sprowokowa
pują.co: 20 marca rb. ·Frenzel przybył ny tachowaniem si~ Fretlzla i to dopro
do firmy Wulka. by zainkasować na- wadziło go d-o zdenerwowania. Sid, 
leiności dla firmy Teschisch f zwrócił I po rozpoznaniu sprawy, skazał krew· 
się do właściciela Rrausego. lecz w to- kiego 2yda. Chemia Wolfa Karo, na 
ku rozmowy Karo wtrą,cił uwagę, że 3 miesię.ce aresztu. 

• 
Echa napadu na lekarza ubezpie(zalni 
Ł ó d ź, 4. 5. - Dnia 2 listopada 

1936 r. w Ubezpieczalni Społecznej w 
Pabianicach miała miejsce awantura. 

Do dra Niewiazskiego, specjalisty 
chorób wenerycznych przybył 32-letni 
Roman Hymer. osobnik o atletycznej 
budowie. Dr Niewiazski obawiając się 
pacjenta, który domagał się, by skie
rował go do Ubezpieczalni dla prze
prowadzenia kuracji, oświadczył, że 
ostateczna decyzja należy do naczelne
go lekarza ubezpieczalni, którym jest 
dr Eychler, przywódca "sanacji" w 
Pabianicach. Hymer wtargnę,ł do ga-

binetu dra Eychlera, który w obawie 
przed awanturnikiem ukrYł się pod 
biurkiem. Hymet spostrzegł jednak le
karza i chwyciwszy krzesło zaatako
wał go. 

Zajście zlikwidowała pOlicja, która 
Hymera przesłała do szpitala dla u
mysłowo Chorych w Kochanówce. Oka
zało się w toku badałl, z~ Hymer cierpi 
na PSYChopatię, jednak dzieje się to na 
tle choroby wenerycznej. Są.d skazał 
32-letniego Romana Hymera na 1 rok 
więzienia. 

W walce o polskość adwokatury 
Adwokaci - Polacy ląc~q się U! mocnJl, #'Warty #U!iq~ek -

Pr~eci,." hege1nonii 1;ydó", '" adtfJokatłR'~e 

Ł ó d ź, 4. 5. - Już 5 lat temu grono wpływ6w żydowskiCh w adwokaturze 
osób spośród adwokatury łódzkiej do- staje się w ostatnich czasach coraz 
ceniają.c niebezpieczeństwo żydowskie bardziej jaskrawy, a na ostatnich wal
w palestrze założyło związek adwoka- nych zebraniach adwokackich dosta· 
tów Chrześcijan. Zwił1-zek stanął na tecznie mocno wykazał, ze adwokatu~ 
stanowisku ideologii chrześcijańskiej ra jest polska tylkO t nazwy. Objawy 
i miał m. i. na celu staranie o wysoki te na szczęście WYWOłały głęboki 
poziom kwalifikacyj etycżnych i zawo- wstrząs wśród wszystkich Polaków, 
dowych w duchu zasad chrześcijań- którym szczerze leży na sercu, by ad
ski ch, utrzymywanie łą,czności zawo- wokatura była polską nie tylko z na
dowej i towarzyskiej adwokatów chrze- zwy, ale i z ducha. 
ścijan itp. Członkiem związku w myśl Oto związek adwokatów polskich, 
statutu może być adwokat lub apli- najstarsza polska organizacja adwo
kant adwokacki Polak, chrzeŚCijanin, kacka, majQ.ca za sobą chlubnQ. prze-

Działalność związku natrafiała na szło 5-1etnilł tradycję walk o narodowy 
duże trudności, a nawet ostatnio do- charakter adwokatury, na posiedzeniu 
szło do tego, że delegatura łódzka Ra- zarzl)du głównego w dniach 12 i 13 
dy Adwokackiej odmÓwiła związkowi grudnia 1936 r., w trozumieniu grot
lokalu delegatury. Trudności te Sił nego niebezpieczetistwa, podj~ł inicja. 
zrozumiałe, .jeśli się zważy, te wad· tywę walki z zalewem żydowskim w 
wokaturze łódzkiej jest z górą iO pro· adwokaturze. Na skutek tej inicjatywy 
cent 2:ydów, którzy w tych warunkach we wszystkich większych miastach 
majlł decyduję.cy wpływ na skład per- Polski zaczęto organizować na nowyeh 
sonatny delegatury. Niebywały wzrost podstawach ideowych oddziały związ-

Szlachetne zamierzenia organizato
rów. zwią~ku i oddziału jak i zjazdu 
znaJd~ mewątpliwie posłuch 'tV lon~ 
~dwokatury polskiej, a zjazd stąnie się 
Jedn~m z c~Ynnik6w potężnych odro
dZ~~Ja j odzydzenia adwokatury po)
sku!J, a co za tym idzie, uzdrowiepia 
stosunków w Polsce. 

Skazanie 2yda-komunisty 
Ł ó d t, 4,. 5. Dnia 1-4: lutego rb., w 

domu przy ul. Karpia 19, odbył się 
pogrzeb ówczesnego radnego PPS wi
c~p:zewodniczę.cego frakcji radziec
kIeJ, Zy~munta Miniszewskiego. W 
kO?dukcle pogrzebowym wzięły u
dZ.lał tłumy Żydów i komunistów 
lD~ędzy kt?rymi znalazł się znany i 
wlelokrotme zatrzymywany oraz ka
rany za komunistycznę. dzialalno~e 
~ordka Orenbuch, który niósł wieniec 
załobny z czerwoną szarfę. i z napisem 
"Towarzyszowi idei wolności - Czel'
wOna Pomóc". \1.1 kondukCie wzno
sz~no okrzyki antypaństwowe. Szarfę 
zdjęła policja, która obserwowała po
grzeb. 

Dnia 16 lutego rb. w mieszkan.łu 
Ol'enbucha zarządzono re,vlzję, 'Przy 
czym Żyd symulował, że jest obłożnie 
chory", by uchronić się przed areszto
walllem. W rezultacie w dniu wczo
rajszym Orenbuch zasiadł na ła.wie 
oskarżonych i Sąd Okręgowy w Łodzi 
skazał po rozpoznaniu sprawy 23-let
niego Mordkę Orenbucha na . 3 łata 
więzienia. z pOZbawieniem praw hono
rowych i obywatelskich na przecię.g 
6 lat. 

Nuncjusz apostolski 
War s z aw a (Tel. wł.l. POSiedMnie 

gene-r~lne Św. ~orygrega<c.ii ObrzędÓw w 
SPTayłle omóWleDla kanonizacfi bl An
dr~eJa ~ob~l!: w którym będzie brtU u
dZIał !'ówl11ez papież, wyznaczono na. 
11 maja. 

Donoszlł z. Rzymu, że papie! przyj ... 
n.a prywatnej aUdiencji a;teyb. Cort~z
uago, nowego nuncjusza apOstolski&-
go dla Polski. (w) 

Warszawska giełda pienieżna 
z dnia 4 msja. Belgia 89.32. Hohnrlia 29/).10, 
Londyn 26,11. Ncnvy Jork (czek) 5.217/8. No
wy Jork (kabel) 5.~'h Pa.ryz 23.85. PI'8.'I'& 
18.40. Sztokholm 143.65, Szwajcal'ia 120 93 
Ul!l>O$obj&ni~ niejednoUte. ' • 

Składki I pokWlłowanla 
l'f. pomnTt lena lezullOWe,o: W Rum_ 

li1 :a .. zed/ bl4d w zeaWDowaniu składek Z .. 
bra.ij§,my ruem z popr2&dnio tx>kwitowanymi 
29!,IO z/. a n~e - jak mylnie podano - S92.50 :al. 

N. Tow. P_oc), dla IlIłelhrendi: J. K. 5.-, 
rAzem 1.- 111. 

N. "O.ńtM'" ... ~ ~ ;B. 5,-. ,... 
5,- ~ -



Mai 

5 
Środa 

XaleDdatt rzytn.-kat. 
Środa: Piusa V pap. 
Czwartek: Jana w Ole

ju, Wniebow. Pal'lskie 
Kalendarz słowiański 
środa: ChodslaWa 
Czwartek: Gości wida bł 

Słońca: wschód 4.15 
z.achM 19,25 

Olu.goŚć dnia 15 g. 10 min. 
Księżyca: wschód 1.39. ~achód 12.58 

Faza: 5 dziell przed nowiem 

I~re! redak[ji j admioinralji " tOdli 
Piotrkowska 91 

t'ELEFON redakcfl ł admiDlstracJi 173 .. 55 

~OCNE OY2URY APTEK 
Nocy dZ:E·iejszej dyżuruj II aptelci: Kobn i 

S-ka (Żyd). plac Kościelny 8. OhareUlZl\, Po
morska 12. Wagner i S-ka. PiotrkowEkll 67. 
Zaią-czkiewK!z i S-ka. Żeromskiego 37, Gorczyc
ki, Przejazd ;)9. Epsztajn (Zyd), Pi.:>trkowska 25, 
SzymruiskJi, Przędzalniana 57. 

Telefony: straży pożarnej 8, pogotewlB miej. 
skiego 102-90. pogotowia P. C. K. 102-40, pogo· 
towia ube7.pieczalni 208·10. 

,TEATRY 
Teatr .Miejski - .. .Adwokat i zabójca". 

'KINA 
Adria· Metro - .. PaM mj.ni.ster tańc!:y". 
Corso - .. Szal'Ża lekkiej brygady". 
Ikar - .. Suzy". 
Miraż - .. Mały marynar~". 
Oświatowy - .. Słońce", "Wyprawa nll KQn-

gO" i PierWEZY pocałunek". 
Prudwiośnie - ,,\VJerna ńeka". 
Rialto - "Ku wolności", 
StylOWY - .. Dwa dni w !'lI·iu". 

KOMUNIKATY 
SzczepieDie ospy. W czasie od 4 do 26 

bm. odbywa się w poszczególnych rozo
rach sanitarnych przymusowe szczepienie 
ochronne przeciw ospie. Zgłoszone do 
szczepienia winny być dzieci w wieku do 
1 roku oraz poczynając od 7 lat (powtór· 
nie). Obowiązek szczepienia ciąży na ro
dzicach i winni niedopełnienia tego obo
wiązku zgodnie z przepisami podlegają ka
rze do 200 zł grzY'wny lub aresztu do H 
dni. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
ZaostrzeDie saDkcyJ za tajDY ub6,. 

:Wobec ponawiających się coraz częściej 
wypadków potajemnego uboju, co jest zja
wiskiem szczególnie popularnym wśród 
2:ydów. od czasu wprowadzenia ograniczen 
w uboju rytualnym władze obecnie za
strzegły, że w odniesieniu do tych, któ
rzy' mimo kar w dalszym ciągu zajmują 
si~. potajemnie ubojem, niezależnie od u
boju oficjalnego, stosowane będą dodat
kowe kary przez cofnięcie prawa do u
boju. 

ZE śWIATA PRACY 
RozszerzeDle rob6t. Na skutek intel'. 

wencji związków zawodowych Zarząd 
Miejski w porozumieniu z Władzami nad
zorczymi rozszerzył roboty sezonowe i w 
bież. tygodniu robotnicy pracowat będą 
nie jak dotychczas przez 4 dni, lecz przez 
5 dni. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Strajk rzeźnik6w żydowskich. W Lo

dzi wybuchł strajk rzeźników-wędliniarz'y 
żydowskich, którzy domagają się unormo· 
w~nia warunków pracy i zawarcia uJllowy 
zbIorowej. Odbyta konferencja nie dopro
wadziła do porozumienia i odroczona zo
stała na termin późniejszy. 
. CzeladDicy zduńscy strajkujq. W dnit) 
4 bm. wybuchł 'W Łodzi strajk czeladni
ków zduńskich, obejmujących około 200 
osób. Pomiędzy pracodawcami i czeladni
kami toczyły się juź dwukrotnie pertrak
tacje o podwyźszenie zarobków i umowę 
zbiorową· Pertraktacje te nie dały jed
nak pozytywnego wyniku, wobec czego 
czeladnicy przystąpili do strajku. 

NOTUJEMY 
Sżkocly w rolnictwie. Obserwacje hby 

Rolniczej ohecnie dopiero ustaliły \v ptzy
bliżeniu straty, spowodowane w rolnic
twie na terenie wo.iewództwa łÓdzkiego, 
"'skutek mrozów i braku śniegu. Najba.r
dziej ucierpiały oziminy (żyto, pszenica), 
które w wielu miejscowościach na grun
tach niżej położonych wymarzły całkowi
cie. Na innych gruntach zasiewy są 
znacznie przerzedzone i zbiory z tej racji 
będą znacznie niższe. O rozmiarach strat 
świadczyć może fakt, że nawet łąki niżej 
położone i podmokłe dotknięte zostały 
przez mróz i trawy na tych łąkach wy
marzły, tak, że zachodEi konieczność spe
cjalnego zasiewu. W przybli:teniu wyso
koŚĆ procentowa strat VI zaśiewach ozimi
ny określa się na 15 proc., jednak w mia· . 
rę dojrzewania szkody ntogf\ ulec !więk· 
sztniu, gdyż obecnie trudno ściśle ustalić 
je. 

RobotDicy powinni decydować o zaku
pie węgla. Wszystkie większe fabryki vi 
Łodzi już w dobie obecnej zawierajf\ umo
wy z przedsiębiorstwami węglowymi, aby 
dać możność swym robotnikom zaopatrze
nia się na zimę w węgiel. Normalnie po-
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winno się dzia~ tak, aby robotnicy otrzy
mali węgiel tani i dobry. Niestety, często 
bywa akurat. odwrotnie. Niektóre admini
stracje fabryk w porozumieńiu z delegata
mi fabrycznym!, zawieraj1\ umowy z fir
mami węglowymi, po cenach o wiele wy t
szych, niż w takich wypadkach przewi· 
duje cennik. Ostathio mamy do zanoto
wania fakt, który oburzył do żywego ze· 
spół robotników fił'my Ludwik Geyer przy 
ul. Piotrkowskiej. I\ielOwnL administra
cji w porozumieniu z socjalistycznymi de
legatami fabrycznymi zawarł umowę z jed
ną firmą węglową na dostarczenie węgla 
robotnikom po cenie 4'3 złot~ za tonnę, pod
czas gdy o wiele lepszy węgiel oferowano 
po 40 złote za tonnę. Oczywiscie tego ro
dMjU posunięcia delegatów socjalistycz
nych spotkały się z energicznym protestem 
całegu zespołu robotniczego, który zwró
cił się w tej sprawie do Zw. Zaw. "Praca 
Polska" z prośPI\ o natychmiastow,\ intel'· 
wencję. Na marginesie tych transakcji na
leży nadmienić, że delegaci fabryczni w 
firmie Geyer są od 7 lat ci sami, i w ten 
sposób "bronią" spraw robotniczych bez 
irhaprobaty oraz wyborów. Należy się dzi
wić dyrekcji fabryki, że pozwala na. tego 
l'odzaju tranzakcje delegatów-towarzyszy 
które w rezultacie narażają robotnika na 
szkodę a "towarzyszom' pr~ynoszf\ zyski. 
W ub. rokU podObne posunię-::ia delegatów 
socjalistycznych róWnież miały miejsce 
spotkały się jMnak Wówczas z Wyraźnym 
oburzeniem robotników. Ja' z powyższe
!lo wynika delegaci niczego się nie na· 
uczyli i dale-j działają na włas~ą rękę 
wbrew oczywistym interesom robotnika. 
Czy długo ieszcie tak potrwa.? 

JUDAICA 
tydowskie zalęcie. Mil·la Zajfert, za

mieszkała przy ul. Lagiewnickiej 2 zosta
la zatrzymana pod zarzutem czerpania 
zyskóW z cudzego nierządu. Zydówka ta 
'W odróżnieniU od innych tego rodzaju ma
cht:rek nie utrzymywała u siebie prosty
tutek, lecz operowała wśród młodych, 
przystojnych, a pozostających bez pracy 
kobiet i stręczyła im zai'obek przez nie
rząd. W sieci swe sprytna ;(;ydówka zwa
biała niejednokrotnie mężatki. oraz pan
ny z lepszych rodzin, a następnie zmusza· 
ła je do uległości przez szantaż. 

"Bojkotował" Diemieckie wyroby. Na 
drodze z Częśtochowy do Łodzi zatrzyma
no '" samochodzie Zelamana Krumerę. z 
Praszld, l{tery wiózł około 20 kg zapalni
czek, kamieni do zapalniczek i innych wy
robóW pochodzenia nierrtiecl<iego, przemy
conych nielegalnie do kraju. Odebrany 
od KruIhera przemyt skonfiskowano, a sa
mego przemytnika osadzono w więzieniu 
do dyspozycji władz sądowych. 

KRONIKA WYPADKOW 
Nie wyskakiwać w czasie biegu poclq

gu. Na torte kolejowym przy stacji Slu
pie poniósł śmietć robotnik, 27-letni Stani
sław Kozłowski. Jak stwierdzono, Ko
złowski powracając z Łodzi. w celu za
oszczędz.enia kosztów przejazdu, wsiadł do 
wagonu pociągu towarowego i następpie 
zamierzał wyskoczyć, gdy pociąg znajdo
wal się w biegu. Skok nie udał stę I Ko
złowski wpadł pod koła wagonu, ponosząc 
śmierć na miejscu. 

KRONIKA POLICy.,NA 
Brak opieki •• d dz!etDlL Ostatnio no· 

towane są częste wypadki, których ołiara
m; padają dzieci, które pozostawIone bez 
dostatecznej opieki na ulicach, wpadają 
pod wozy, samochody lub tramwa,ie. Wy· 
padki te, jak to stwierdzono w toku prze
prowadzonych obserwacyj, są następ
stwem braku dostatecznie obszernych po
dwórz czy placów do zabawy, wskutek 
czego dzieci uprawiają gonitwy na uli
cach i przet hieuwagę wpadają pod prze
jeidżają'Ce pojazdy. Obecnie kola opieku
nów szkolnych i koła rodzicielskie pod1 ę-
1y inicjatyWę u władz miejskich w kIe
runku urządzenia w poszczególhych punk
tach miasta odpowiednich placów dla gier 
i zabaw dla dzieci. Ciekawe, kiedy ta ko
nieczna inwestycja doczeka się realizacji. 

Samobójstwo. W mieszkanhj wła-
Snym przy ul. Staszica 34 popełnił samo
bójstwo bezrobotny, zg-letni Michał Jesio· 
nek, który \., czasie nieobecnosGi domoW
ników powiesił się na haku, wbitym w 
Ścjanll. Desperata znaleziono jut niety
wego. PoWodem samobójstwa był brak 
środków do życia. 

Wybryk .pijaczki. Stefa.nia Soohacka, 
bez stałego miejsca zamieszkania, znal4u
jąc się w stanie kompletnie pijahym, uło
żyła się na szynach tramwajowych na ul. 
Brzezińskiej do snu, 'tamuJąc ruch tram
wajowy i wyWołując zbiegOWisko. Awan
turnicę są.d starościński skazał na 10 dni 
aresztu. 

Złodziejski związek. W marcu rb. w 
poludl1iowej dzielnicy miasta miały m~ej
Sce występy włamywaczy, ur~ądzane tak 
sprytnie, że sprawców nie. Udało się od
nalezć. M. in. 20 mart!"" rb. włamywacze 
dostali się do mieszkania ~ltninr Grab
skIej przy ul. Obywatelskiej 97, SKąd skra
dli rzeczy wa.rtości 1000 zlo\ych. Następ
nej nocy włamali się do składu tzeinika 
Gust[\wa Jastera przy ul. Pięknej 34 i 
skradli wędlin, szynek itp. na 600 zł. Tejte 
nocy usiłowali się włamać dó Składu 
rzeźnickiego przy ul. Braterskiej a i sze
reg innych. Gdy poliCja zaostrzyła obser
wację, złOdzieje przenieśli swą działal
noM na inny teren. 

Obecnie po dłuższych obserwaćjach 
policja ustaliła, że włamywacze stworzyli 
specjalny związek, a mając "uczynnych" 
donosicieli, dokonywali kradzieży w rót
nych pun}{tach miasta. W rezutacie wy
łowiono następujących włamywaczy, 
wchodzących \V skład zwiąZku; Bolesła
wa Kustrzewę z ul. Niskiej 5, Tadeusza 
Górskiego z ul. Zagajnikowej a, Stanisła
wa Chaban~ bez stałego miejsca zamie
szkania, Karola Kowalskiego t ul. Piotr
kowskiej 71 i Józefa Kamińskiego z ul. 
Hożej 7. 

Wszyscy zostali osadzeni w więzieniu. 
Dalsze dochodzenie prowadzone jest w 
kierunku ustalenia nazwisk wspólników 
donosicieli. 

Llkwjdacia zuchwałej szajki złodziei
skie'. Przed kilku dhiami z mipszkania Jp. 
nego Radziewicza. przy ul. Gdal'lskiej 5 
dokonano zuchwalej kradzieży, przy czym 
łupem zlodzieJaszków padła gotówka w i
!<Jści 2.200 zł oraz biżuteria i garderoba 
wartości 6000 zł. Zarządzone docIiodzenie 
ujawniło. że kradzieży dokonala szajka 
złOdzie.iska. w skład której wchodzil:i Hen
ryk Malillski. Jan Trzeciak I Józeł [)f\brow
ski oraz slużąca Radziewicza, Janina Ka
mińska) która ułatwiła złodziejom wlama· 
nie i kradzież. Po ujawnieniu tych faktów, 
Kamil'lską. Trzeciaka i Dąbrowskiego arll
sztowano. tl.1dzJeŻ zarządzono poszukiwa
nia za hersztem Mal1ńskim. ktMy zbiegł. 
Malil'lskiego nakryto we wsi Chlewy, pod 
Łodzią gdzie przebywał ze BWą. kochanką 
Ireną Chudzicką. Widząc, ze jest otoczony 
przez pol·icję ; nie zdoła już ujść, MaHlliiki 
strzelił do swej kochanki. laniąc jf\ ciężko 
w bok i rękę, po czym sam . etrze~ił sobie w 
piersi, rani ac się ciężko. Oboje umi~szczo
no w Bzpitalu pod sttażą. 

KRONIKA SADOWA 
Bogaty -:yd ł złodzieJ. Przed Sądem 

Okręgowym w Łodzi odpowiadał ~-letni 
Ab't'am Radoszecki. oSkarżorty o kradzież. 
Rad<lBZecki skradł IV dniU 27 lute.go rb. 
w gmachu P. K. O. kwotę .500 d. B~rnar
d()wi ZylbedBzternowi w chwili. gdy ten 
tealiźował .. l.ek. Zylbersztern S p'OStrzegł· 
szy brak pieniędzy. podniÓ8ł krzyk. Jeden 
'Z woźnych "ntrzymai Rad06zecklego. któ· 
ry IV chwili zatrzymywania wyrzucił 
portfel ze skradzionymi pieniędzmi. Sąd· 
skazał Radoszeckiego-na iede.n rok wię
z i'El:lli a. 

Urlopy za 5 złotych Da 1& IDi. Staraniem 
okręgowego urzędu wychowania fiz Y C'Ln e
go organi:z.owan~ s~ o·bozy wYl>oczyhkowo
urlopowe IV czasie c.d 30 maja do 12 czerw
'Co. oraz od ts czerwca do 26 czerwca rb. 
Na obóz wypoczynkowy zap~isywać mogą 
się wsz).'stkie l'o.bo-tnice. Koszty utrzyma· 
nia przez 14 dni wynoszą - tł przy cztero
taztJwym uziennym pożywi~hiu. ko;;zty 
zaś przeja'zdu do stlllCji kOlejowej Głębce z 
u wzgJędnieniem 75 proc. zniżki wynosza, 4 
zlote. Na obotie wypocl':ynkowym dla ro
botnIc przewidz·iane są wycieczki wysoko
górskie oraz IV inne okollice. Obozy urzą
dzone są w Tatrach. Zgłoszenia kandyda
tek wi·nuy być kierowane d'O okręgowego 
urzędu wychowrunla f!zycvnego przy Ul. 11 
Li .. topada 86, . 

UkaraDie żydowskich 'WIcbrzycieU. 
Pierwszego maja rb. IV różnych punktach 
miasta bojówki socjalistyczne i komuni
styczne terorem zmuszały robotników do 
zaprzestania pracy i wzięcia udziału \V 

pochodzie żydo - socjalistycznym. Ryfka 
Sokołowska, Szmul Zalc, IdeI WolC w dniu 
tym wtargnęli do wędliniarni DyszkIna 
przy ul. Piotrkowskiej 51 i groźbami usi
łowali zmusić pracowników i ekspedient
ki do zaprzestania pracy. Wywolało to 
awanturę i zbiegQ\visko oraz zakłócenie 
spokoju 'publicznego. Wszystkich trl'-ech 
;{;ydów aresztowano. 

Wczoraj sa,d starośc1J'lski skazał wszy
stkićh trzech ;{;'ydów-terorystów po 50 zł 
grzywny z zamianą na areszt. 

"WoJDa" iydówskich dorożkarzy o pa
sażera. Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i 
Sródmiejskiej, a \vięc w najbardziej ruch
liwym żydowskim punkcie mili.sta miała 
mie.;"ce "wo.ina" trżech dorożkarzy o pa
sażera. . . Udział w walce \>ozię1i z jednej 
strony Berek TerkeJ.taub (Młynal'ska. 19), 
z drugiej Alter Mlynarzewski (Okrzei 4) i 
l08ek Otzechowski (Masarska, 2). 

TerkeWi.ub pomijając koleJkę zdobył 
paBaZera i chciał odjeehać. lecz pozostali 
dwaj przeciwstawili się . temu. Wszyscy 
trzej uzbrojeni w żelazne klucze od zak~· 
cania śruli przy kołach poczęli się tłuc, 
wywołując zbiegOWisko w }'icz.bie okolo 
1000 Żydó\>o', wskutek czego za.tarasowana 
została jezdnia na P·iotrkowskiej i wstrzy
many ruch ttamwajowy. Policja rozpro
szyja tłum i zatrzymąła awanturniczych 
Żydów. Sąd starościński skazał Terkeltśu· 
ba, Mlynarskiego i Orzechowsklegó każde
go na. 10 Q'ni areeztu. 

Firma Bracia lItllWl'OOVJ (Nawrot 30, tel. 
1'ro ... f,4) wył>tH:h:rWll,ła w laaą.ch Luśm[er
śkkh kololl1·ię weeck - end'Ówą.. .. kła.daja,-cą 
się 'Z i domków, .podo~oną. na Bki'aj-u Wei 
Rosanów i dająCą mati)1lum wygód. ja'R: 
ja8De stone-c?n.e po'koje, ełoneclbne werandy. 
ukwiecone klomby i trawn~ki, wyśIh.ieni
ta woda, a nllJw~·t pryS'znice, ata,n{)wiące 
ochłodę po pla.towa.ni·u. W .poblliżu dtIie 
tereny do pl&fuwania, śtawy ry'bn~, łódki. 

z 1 łOO 

= 
KRONIKA PABIANIC 

Adres redakcji i admiDistracji "Orę
downika", ul. gen. Otlicz-Dreszera 5, tel. 
Z30. 

Sprostowanie. W podanych w Orę
downiku nr. 101 nowych ceonach na pie
czywo i mąkę zaszedł błą{... Podaliśmy 
cenę na mąkę pszenną w sprzedaży de·ta
licznej za kg 0,4.2 zamiast 0,46 za kg, co 
prostujemy. 

Z walnego zebraDia Polskiego Tow~ 
Krajoznawczego. W dniu 30. ub. m. od
bY1łQ się w lokalu własnym przy ul. św. 
Ja'lla 1 ro·czne walne zebranie PQlsk·iego 
Tow. Kra.jozna:wcze.go oddzia,lu w Pabia
ni·cach z udziałem delegata zarządu o.krę
gowego z Łodzi. Po wysłuchanitI sp'ra
w<Jzdań roczmych wybrano nastę-p. skład 
zarządu pp.: L. Pawłows·ki. J. Fr3Jnkow
ski. J. Józefiak, J. Mali no wsk.i, Fr. Mar
szal. H. Halska i ,p. Wendt. 

Poseł "sanacy,ny" p. Budzyńskl znów 
Ita widowni pabiaDiekiej. Na.reszcie po ' 
bl'isko roku czasu przypomniało się znów 
,.sana..cyjnymu" posłowi p. Budzyńsklemu 
o Patbianka"ch. Wszyscy pamiętają jesz
cze 06(atnip. jego niefortunne wystą,pionie 
na zebrruni'u odbytem w d'llltI 15 lipca rb., 
a które zami.eniło się na manifestację 
naro.dQwą. Pa.n po.seł przybył wówczas 
d<J Pabi·a.nic - jaji mówił, by wysłtIchać 
wybol'cÓW (?) i dowiedzieć się jak rato
wae "p'alą,cy się dom" - jak po-róWnal' 
ówczes'llą sY'tua.c.i<: gospodarczą i p-oIHy>Cz
ną.. Obiecał też wtenczas, te częściej do 
Pabia:nic przybędzie i zda relację z tego 
co posłowie .. a.anClcyjn.i' · zdzi ·ałaii (!) Nie
stety przez bli.sk<J rok czasu nie zjawił się 
i nie urzą,dz·al tego obiecanego zebrania. 
Do·pi.ero teraz pokazał Bię z.nów w PaJbia
nicach. Ciekawi jesteśr~l.Y, kiedy nllJreElz
cie ,p. poseł opowie co właściwie "Banacyj
ni" posła wie dotychczas zd~i1łlali. 

UkaraDie sprawców wyl"'WU DobrzYD
ki. BI'Och Adam i Klimek Fr. obaj gospo
darze z Bychlewa ?:a'iamowalti samowol
nie w<l.dę rzeczki Dobrzynki, wskutek cze
go woda rozlała się na łąki. które u.legły 
z powodu zamulenia zniszczeniu. Nieroz
wa'żni spl'a wcy tej "powodzi" sta:nęl.i w 
tych dniach przed tut. sądem grodzkim, 
który ska za ł każdego po 40 zł grzywny. 

Za kradzież taśmy filmowe'. Niejaki 
Maszyn Włodzimierz, Łódź. And'rzeja 44 i 
Osmelek (Pabianice). ul. Pól'noc'na do.pu
ści\ii się w tut. kini·e "Luna" kradzieży 
cżęści filmu. Obaj stanęlii obecnie za ten 
cZY'n ,prżed tul. sądem grodzkim. który po 
rOlZp(}znaniu sprawy skazał k'ażdeg<J po 3 
mies. aresztu z zawieszeniem na 2 Ia:ta. 

Za nieumyślDe spowodowanie okale
czenia. We wrześniu r. ub. FiNpiak Fr. 
z Lodz-i najechał Baimocho,clem prze.cho
dzącego Pepło'wskiego M. z Pabian-:c 
(Ka.rnyszew",ka 4). kalecząc go poważnie. 
Pociągnięty do odpowiedzialności ka.rnej 
sta·ną;ł obecn·ie przed tut . .;ądem grodz'kim, 
który skazał go za spowodowanie nioo
myślnego okaleczenia na 2 tygodnie are
sztu z za·wieszeniem na 2 lata. 

Za 20 zł sześć miesięcy więzieDla. Szutc 
Herbe'rt z Bychlewa ka.rany już za różne 
sprawki dopuścił się przywłaszczenia 20 zł 
gotówki. którą otrzymał od znajomego na. 
zakup pllJpierosów. PowierzO'llą gotówM 
prznvłaszczl-ł BO'bie i znikł bez śladu. Sąd 
grodzki za ten czyn z uwagi na jego ka
ralno·M skazał go na 6 mies. więzienia bez 
za wieszeni·a. 

KRONIKA ZGIERZA 

_ Zebranie Radv MiejskIej. W środę, dn. 
:J. bm .. o godz. 19 w sa,l.i Ratusza odbędzie 
się posiedzenie gospoda.rcze Rady Miej
skiej z następującym porządlki'em obrad: 
komunikaty prezydenta miasta. uchwale
nie zmia'llY QljJrocento.\\'ania. prze.dlużenia 
okresu sol'at i i·nnych wa·runków pożyczki 
Ulenowskiei, uchwalenie doda·tku do po
datku od nie,ruCh'Omości. li'chlValenie sta
tu·tu opIat d.rogowych za nadmierne :!iU
ż}-c.ie dróg mie.iski·eh itp. 

Pożar w .. Borucie". W sohotę. dn. 1 ma
ja, o ~odz. 3 w nocy w Zgierzu w Zakła
dach Przemy.s)lu Chemicznego .,Bo'ruta" w 
jednym z wię,kszych oddziałów chemicz
nych powstał gwaJłt.o.wny pożar. który 
szybko. o.ga.rną.ł całe drugie piętro budyn
ku, gdzie się roznieci,l. Straż pożal'Da .. Bo
ruty" ze współudziałem Ochotniczej Straoźy 
P·ohrne.i, pożar zlokalizowa.ły ]}omimo 'po
ważnego rozBzerz.ania się o·gnia i zdążyły 
uchron.ić ,parter i pierwsze piętro pa lą.cego 
się budynkI.!. Drugie pięotr o i dach spło
nęły. 

NłeszCżęśUwy wypadek. W sobo,tę dn. 
1 maja w Za'k>tadach Przem\'słu Che~icz
nego .. Boruta" pod.czas palącego się budY'll'" 
ku fabrycznego. s-trnż·ak straży poża.rnej 
"Bo.ruty'·Wada\vski. pełniąc Btużbę tOpoT
nika prży Io.kaliz(}wa,niu pożaru. sp8ld.l z 
dachu. doznaja,c złamania ręki i nogi i 0-
gól'nyoh poważnych poUu czeń. Przewie
zi·O'TIO g<J d'O szp-Ha.la w Łod'li. 

Odczyt w .,Pracy Polskie'" proboszcza 
parafii. Dnia 2 maja. o gOd7. 5 110 poł. IV 
lokalu Zwią.zoku 7.JQwod'0'wym Praco'wników 
Przemysłu W.łókie-nniczego .. P,raca Polska" 
przy uli. Pi,łstIdskiego 28 miejscowy pro. 
bo;;z1!z ks. kanonika dr Antoniego ROISZ" 
kowsk i ego, wygłosU przemówi·enie na te
mat "Rola i cele Zw. Zawod. w ży'ciu ro
bofID~czym". 
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Nal{łówkowe słowo (tłusto) 15 groszy. katde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
ZDa\: oferiy D.ęl"lZykład: J: 18 m, II D4i, ci 1'210 

dal8M _łowo 1\) I{rOBzy. 5 liczb = jedno słowo. i ł. d. - 1 .łowo. 
1. w. ~ a - katd~ f1tanowt 1 słowo. Jedno ~ło- Drobfte ogłaezenia w dni po~ednie J'rsylm.,. 
8"enie nie mote prz~kraclać 100 słów. w t8Jlł Ogloszeał. włr6d 4robllTClt: l.1amewy mDlmetr • poay. 

II alłgłówkowyc .... 
• 40 «ods. 10,80. w soboty ł dni pn:edirwt .. 

. teczne iP5Y;muje się do godz. 9,,(6 . 

60staw Roman 

SZULC 
P d~~~ ~ ~S~i.E \ 
KOSrlU MY 

KOMPLETY 
DAMSKIE 

T wykonanie 
pierwszorzędne 

• wybór bogaty 

T ceny niskie 

Mereżkarkę 
Singera ma/o używaną sprzedam. 
Oferty Oredownik. Poznań 

zd 680 

Gościniec 
go~podarstwem 50 m6rg, objęcie 
27.000 ~ot6wki. reszta s",łata dłu· 
gotermmowa. Olsztyl'iskl. Murzy· 
nowo Kościelne. p. Miloslaw. 

zd 614 Zgrubiarkę 
Łódź, 

Piotrkowska 97 
tel 101·47. 

UBIORY MĘSKIE 

MUNDU.KI 
S Z K O L __ ..g 

T własna pracow
nia krawiecka Zaprowadzony 

komis mebli sprzedam tanio z to· 
warem. Łaskawe oferty prosze 
składa~ do Orędownika. Poznań 

dobn-m stanie kUPde. Z~!lę' 
a FranciElZek W SlIC?;a,k, śmecl' 

, pow. środa. n 43 021 R. Barcikowski S. A. Poznań 

"15. POKOJE UMEBL.~ Gospodarstwo 
trzydziestoD}Orgowe przy mieście UBRANKA 

zd 706 

NOWOŚCI 68 . p "zd """ powiatowym kompletnymi zasie· ula. cbJopców mórg. dom 5 pokoi. 
dobre, cena 26.000 -":::=::=::=::============::::====== Woitkowski. Poznań. 

. rzy)e n.J'- wami. inwentarzami, objęcie 1400 
- na tar.gl :Ro~nań No~"! .I~rJ}7e/k8· all, Wodna 27, skład cukier· 

(Kolegiacki) .. - 3 ue"" "" zd 984 
_ 5 - 2. 

Młyn 
przemialu 150 ctr. w dobrej okoli· 
cy sprzedam z powodu stosunk6w 

Parcel ~oe!zJnllych. Ceną według _ugOdy. 
bud I h .. k Y'h6 Zgłosz . Oredowlllk. Poznan • 
.... · t'r.~~:i~he d2i~ rdi~~~hszPo~ nni ~ ze! 739 
naj,\aniej k~p isz tylko .. Qsa.do· Z powodu niezgody w 

Willkę 
dużym pod,w6rzem . nadajaca s-ie 
dla pr.ze-mys~owca . d·woma f!'011Jta· 
mi sPI'Zedam. Oferty Orędownik. 
Poznań zd 976 

~I P ozna!1.: Rzeez3'pos!X' llteJ 9. sprzedam tanio 
ele fon "1-6.,,. 00 !ł9 834 gospodarstwo Majątek . 

Dom m6rg rentowe. Pośrednictwo 100 m6rg ·H7.t'IPlt'j zabudnwani:t 75. t 
przy Poz.naniu . 6 ubikacj i powo- POżlIrlane. J6zef Michniak. Sarb· masywne Tlatllwmpletne. wysoką m6rg b~.raoz8nr~h ~ez ~n~err {I
du stosunków N d zi nm',ch ;) 000 . ka, pocz. Sarbia. pow. Czarnków. kultura. wpłaty 60.000. Kwiat· rz-y . . b1!sko. Poznam.a k 9f,~~e 
Pi.wiń- k i p(}7)nali W ielk ie Gnr- p 737 kowski. PO?Jlań, Dzir.łyńskich lO. 'Wydrz l.erz~_wl ~ach~~!!a pO:::t~~' 
b "3 'R t . . zd ń"c zd 735 Re tucza",a oJO, () LC, '.. 809' 
. ary." &S a u,racJa . i1I.1\J K .to z firm,. Columbua. Poznań . l-e'lVo. zd ''''· •• ~ln'ńń Okaz)" a \\roc/awska 15 .... _______ ... 

Row r Gos:podarstwo P k j Z powodu wyjazrlu dom cztero- _ e V 130 pszenno.żytniej. zabudowania OSZU U, . 
ubik fl cyjny ogro(lem jednomorgo· KOPUJe. ten się nie oszukuje. JnaR:vwne inwentR.rze kompletne. dzierżawy dOlllJktu 4--6 m6rjl' z~-
w:\'m f'uszczykowo sprzeda 6.000. d 22 377 światlo elektryc21ne, wpłaty 10.000 mi bez i'1l'wentilrza przy ml>eŚCJ-e. a do 30 e/6w dla poszu· 
"' ia doł1lość Paluch. Poznań. Pralw"a Kwiatkowski Poznań Działyń· I Pod·ać waMJ.nk1. Oferty Oredaw- posady w tej rubryce 
I\.an tnka 8. ze! 820. .. skich 10.' • zd 736 nilk , IVz.nań zd 91i5 po jednej trzeciej cenie 

l~tmeJIlCa or] kiIkurJziesieciu lat drobnych. 
Dom do SPrzedania z powodu wyjazdu Zda • f t f. -wołaJ'e, Lopillje 

I1 <l'WY. Łazar-Lu . 3 dWUlpokojowe. ł~czyca, Aleje 3 Maja 5. ogra Jlłlzne -J a ) 
1 jerlnoTlo.koio we. s kl a d W 000.- . zd 98 441 JęcIa o '" i IJowi,kft& b Inni 
wpłata i 000.-. T omala . Poznań, Skł d b ó f t fł h --Al eie Marcionko \'\'<k iego 20. Tonem czarujII, D 4206. a przy or w o ogra cznyc _
____ 00 78.4_____ jakością przodu- FOTO KU·· RBITL" ł.ódi, Piotrko .. k. 123 k" SI ~kferl ...... d 

- ją fortepiany i _ ( odw6",& na .. ~.wo) PO!!ZIL uje. Ja (JeJ o WieK posa y. Drzwi pianina" w p . Wladomooć KIelczew. poczta Ko. 
okna . inne pra ce ~tolarskie solid. "Arnolda Pie~w.zor.ędne wykonanie - fachowa obsługa. Z. Pawłowski. n 42 ~ 
nil' t anio wykonuja M/yny. Tar- F"b'" P l 

Młodszy 
dekat1"Z dachóW1kD'WY. eglZ8,mino
wany. z własnY'1lli nMz,ę.dziam 
lub bez oraz dwaj blacharze od 
zaraz potrzebni. Zgł06U!11ia z .do
łączeniem świadeetw 1 podam~ 
wa.ruon:ków. Zruklad Blach.·Deku
ski. K. Ry-cMer. Brurci.n. 

n 42 ill3 

Pokojówka 
przy służącym. wiek 2.5-30. da 
ws.zel,kieoj pracy. z pra.nieom i p~a
owan.iem od 15. 5 .. 20 zł. POŚCleł 
wla~,na. świadectwa Kretków, 
p. :2:erk6w majętność. dg 23 oa9 

2 pomocników 
krawieckich zaraz na duże sztuki, 
zgłoszenia Głowacki Jarocin Pow
sta(lc6w. zd 00 881 

taki [)"iJieńko poczta Rtp.s~pw . 11gera O Owy 
telefon 6. OOg 96 4i6 Kallsz. t5zopell1l Gospodarstwo 330 energiczny w/asnl\ broń i rower " 

9. Gener. przed·. . b d . • szuka posady zaraz lub p6zl1iej. Ogrodmk. 
Kaml'enl'Ca stawiciel' 78 morg pszenneJ, nowe zKa u. °t- bUT!lczanych kompletnymi mWl'n- Oferty agentura OredowJllka, kawal- ~trze"'ny J'ako k'Arow-

C t In · wania, kompletne 9.000. . WIli. . tarzami zapasami hez d/ug:§w Zb sz ń d 669 o. lJ' ~ 
centrum Poznania. doch6d 7 ?OO, en ra y kowski. Poznań, Działyńsklch 10. wlascici'ela. objecie 25.000. Ko- ą y . z nik wsp6 ·k. gotówką od 2090, 
!'PIHl 620kOO .. wp}aty 40 !lO0. wlel.e MaDazyn Pianin zd 734 stencki, Poznań, Poczowa 15 - 2 Pomocnik 0wgłra~l!lcil~tl\k"aO phaa~~!~\';;ioKi~nya:,:: 
Inn ych · amlemc. KWIatkowski, P - . k' 11 N' k' zd 839 os . - k' 
P 02lnall , DzialYliskich 10. oznan. leTac lego . IS le nek. Ofertv Kurier Poznańs I 

zd 721 ceny - dogodne spłaty. Majątek ~dg- i09fiO 
Ng 40 519/20 800 mórg. wysoka kultura. nad· Gościniec 

kompletne, 200.000. wpłaty 125 .. 000 1- d' P d o· 'u"ących Okucia wielI' innych mąjatk6w ~WlR.t· z kolonialka 18 m6~1I. ro I wy zler' O r Z ) 
meblpwe trumienne kowski. Poznań, DZlałyńsklch 10. żawimy. Oddzi.ll Handlowy Po- P k J ro1n ~kó'W w}1!IlQWnych. \\' Ia.snl'Dl 

Wspólnika bryka tu . Fr. Kabat zd 720 zna.ń. St. Rynek 91. zd 01004 OSZU U ę rowerem, cośkolwi~ gotó?,-k.ą .pq. 
a/y Zy"munt~ AU"II: po~adw J·akie.ikolwl·ek. mo"e zlo. szuku,je. Z.sdooS'zem3 Pl·wl1t!lkL, 

2000.- rlo fabryk i środk6w spo· 
Żyw czych poszukuj~. Oferty "Orę
rln\\ n ik" Pozna i zd 00850 

.. « ~ , ~ POm1ań. '''jełkie Garba,ry 23 -
parter. zdg 95529 Gos:podarstw '1,- tyć kaucję b!lnkow~. do 590 1./, Restau-racja. l!ld 965 

. . k" - k . zteropokojowe mam prawo Jllzdy I pOSiadam 
Ski d do kupna. dZlerzawy poszu UJe morgo mlf'S~ ani&; ~ . . w/asny motocykl może s/UŻYĆ do 

a y dla poważnych reflektant6w. - pod Pozl) am em. . 01l1etHlcÓrue pośpieszenia się' Łaskawe ofer . •••••••••• 
Z, p(\wodu zmieon rodzinnY'ch centr1)m mieszkanie. u.rządzenie. Cza~l}orow~ki. Poznań, ul. święty ddo w'fk?mperżawńle~~a'991 er y re· ty pro'szę Oredo~nik. Poznań 
sprz(\rla,m dobrze zapr()wadwny kolol)13lka 1600.- NabIału unII' WOJcIech 30. zd 843 owru, ozna ZA! zd 835 
i ba rrl zo dobrze pros>pe-rujaey dzeme w6z rIo mleka 800 - Wol-

sklep galanteryJ"ny sztyn. Stycznia 20. n 43003 Dom 
Folwarczek ..' . 

w po\\' iato\YYll1 ll1ie~c il' przy pryon- 9 100 buraczanych. "ll'sko Poznanl'a, Z mie&l'.O.klUHowy. _ZiemIA.. hl.lsko cr plI lnE'j ulicy . \Vi.elkie obroty l' d O ~ 
zapew nione na s.kute-k prowadzo· m6rg o.tn'odnictwo przy Poznaniu zabudowania masywne. komplet·IP,om1ama.. od aD)' • !ll'leslecz, 
JlPgo hojkotu handlu obcego (ży- rlom-willa cena 15.000. \Vojtkow· ne inwentarze 30.000, obJęciel1l1e. EwentuaLn!,e CzęsCl0WO. -
rl ow,k:ego ) Zg!osze-n ia do agen- ski. Poznań. Kwiatowa 5 - 2. 118.000. Kostencki. Poznań, Pocz- Oferty OrędO'\'\'ll1'k. Poznań 
t u r)' O red own i,ka . },ofla\'. a. ul. zd 711 towa 15. zd 838 zd 969 
R onnonta 9. m. 8. \V1. Klimkow
sk i. n 43024 

Potrzebny od zaraz 
pomocnik 

zegarmistrzowski 
z własnymi narzęf\7·iami ZII;/O' 
szenia R. BryzJl'all'ki, 80·mpolno. 

n 42009 

Osobie 

RESZTKI 
na ubrania męskie. płaszc:r.e, 
letnie. komplety i suknie dam· 
skie oraz na mundurki poleca. 

tanio w dużym wyborze 

Ae Wasilewska 
in.tetigentnej. potrzebujaCPj po- Lódź L Nawrot 13 

Pieśni i arie. Wl9.rta . Z~kc r:iolskiego !/:3 po· . ,. • u 818 
. M k mo,: w sldepl(' dam całkOWite! weJscle t bramy. n 41 

16.00 Koloma •. - uzy a roz· utrzYDl~,nie. Kaucja oprocento. 
Czwartek. G. maja. rywkowa. Koemgsw. - ~eso/e wana 500 zl (znaczek). Zbierska 
. Warszawa - 23.03-24.00 Muz)'· melodie z płyt. 16.45. Droltwleh. ZnktlPane, Ka.sprowicza. • ••••••••• 

8.08 audYCJe poranne; 9.00 - ka taneczna (płyty). - Płyty. n 43024 

···.OGÓLNOPOLSKIE- . ,,'" ~ ~.. M I _ _ _ '!,'.< KRA .' ., 

transmisja nabożeństwa z kOł 4 I' B d t W· k' 
ścioła Matki Boskiej Zwycięskiej TorniI - 10: 5 utwory 50 owe I .1!.~0 n apesz • - eglers le w Łodzi. Kazanie na uroczystość I kameralne - płyty: 14.45 pogodna PH~S~ll ludowe z tow. ork_ cygań· p __________________________ .. 
Wniebowstąpienia _ wygI. ks. lI!uzyczka - płyty' 18.19 na we· skleJ. lT.15 Rzym. - Muzyka ta· • 
prof. Stanisław ' Nied~wiński. - glerską n~te - płyty; ~8.55 pro: neczna. L JASINSKI w składacb moicb prowa· 

Kawaler 18.45' "Fantazje, potpourri i uwer- gram na Jutro: 22.20 WiadomOŚCI 18.00 Wrocław. _ Wetlola audy. e dzonycb od 1870 roku 
tury" - koncert rozry .... ·kowy (ply· sportowe. cia. Paris PTT. - Recital orga· w Łódzi, ulica Andrze!a nr. 10 - Telefon 168-56 

lat 30. przystojny. posiada 5.000 ty); 12.03 poranek muzy. czny. Wy· Lw6w _ 10.511 ,.Wszw~tkiego po nowy. Londyn R. - M. lek)ia. -. • - l . 
7,/ pozna pannę religijną do lat kOk f K t ' L d d w ""'iczycy, u. PozDanska 30 - Telefon 125 25. z zamilowaniem do handlu, f!1\A~CY: r'. sym omczna a o- trochu" - płyty: 14.45 Meyerbeer 18.15 WiedeiI. - u owa au. yeJa I" . k _ . 
posiadającą 4.000 zł. Cel matry. w1CklE'g~ Tow. Muzyczn~go .pod Fantazja z OP ... Afrykanka" - wokalna. pO ecaro pIerWSzej ]a Gsm: -

. I Of t f f' dyr. Olgler(.la ~tras7.yńskJego I Ol· 14.55 •• Majowy kącik humoru" W. • NASIONA rolne, traw, drzew, warzywne i kwiatowe 
Oloma ny. ery zotogra lą ga. Martuslewlcz. (fort.) (z Kato- oprac. }<'eliksa Zandlera: 15.011 _ 19.00 Mediolan: - Koncert po CEBULK ł 
"Oredownik". ł.órJ~ pod ,,4000". WIC). W przen'-IC ok. godz. lą.OO koncert życzeń: 18.15 mU7,yka opp. pul,!rny. Dro~twleh. - Koncert I J k ącze kwiatowe. NARZĘDZIA i przy· 

n 42343 pogadanka aktuR.lna: 14_00 .. WIeI· rowa z płyt. 1845 Polscy podr6ż- ra(hoork. 19.10 ~yga. -;- K~ncert rządy pszczelnicze. NAWOZY do celów ogrodniczych. 

ł[1_-_IJ~_-----"'- cy i mal!:·-wynik.~on~ur.SUnicynaWschód .. ::..odczyt:22.20Syme.zudz.solJstw ~lko/aJa O~: PREPAR ATY cbeuJlczne. owado i grzybobÓJcze. 
7. SPRiEDAtE _ .. Anteny ..• ~4.15 reportaz z ZYCIII;: wiadomości sportowe; 23_06-23.30 /owa.(fort_) W progr .. Rachmam DRZEWA i krzewv owocowe_ .89095 

--!:::~ l1li lUD "MaJ - pogadanka Stam· muzyka taneczna z płyt now I Glazunow. 19.30 SlItokholm. CENNIK! RUZS YŁANE SĄ BEZPŁATNIE. 
sława Sumińskiego dla dzieci star' • '. K?ncert ~ udz. Arnolda Foelde·II ___________________________ .I 

WOZY szych: 14.45 Orkiestra Alberta KatOWIce - 6.00 au~yc~a porano Sy ego (wlO'oncz.). 19.3~. ~nk8em· •. 
ci.eżkie z skrzyniami dwa 111'. 7, Sanrllera i Erna Sack (so~raT) - na. Ok: gocl'1.: ~0.45 Wielki koncert burg. - GItary hawaJskIe. 
rl)' a nr: 9 W bardzo dobrym. sŁa- p!r.ty: 15.30 "Od chrztlf do zemacz· mU~Y~1 .lpkk,eJ 5plyt;r): 14.~? roz· • 
1' le tamo do sorzerll'nia. MaJa tek In - Itlrlowa audYCJa w oprac. maltoscl (płyty) . 18.10 muz) ka ba· 20.08 Kr~lewlee. -. :,Mąd:tme 
Og-rorlzim pocita Szarlok. Dojazd .JÓzpfa ~Vies_zczka (ze L~\'owa): - I.ctowa (~!yty).: 18.55.p,rogram na ButterfIey op. Pucclnleli'o. Ko
autoblli'aml Kaliskimi n 42 3.'lO lti.OO ,,50-lecle T·wa śpiewaczego Jutro: 22.20 wladomoscl sportowe. J1enhaga. - Z oper ~ozarta. Lon· 

Lutnia". - Tr. z Filharm. War- . dyn R. - ,,~lcE'~te op. Glucka. 
Sp r7,e<1 aż AZ8wskiej: 17_110 .. Jak pracuj[\ kOł Kraków - 10.45 I!1uzyka p!Y: Sottells. - 1JtWOTY BrahmRn. ---; 

szyb okiennych biety w sp6łdzielczo~c; - odczyt t!. ~. k1.4·145 aUdycJaTdl!l (1~let Frankfnrt. - M. tanec:,na. 2O,h 
kI . l l l' k . - W7"ł Jadwi"a KrawczYll~ka' e'1 WIPJ~ Ie' l wopr. () I d" StrtlsburIC - BO"ll('C'lO" ooera 

sz enJe. )\lf ow I Wy ' OI1UJ e 11llstrz 1-115 L"d 'k "B tl . T' .' liłllOP,·OW\·j; 14.55 mU7.)·ka ll!kka kom ~UIJI;e"o 9030 I yon i "'ieża szklarllkl .Tan Ca.ndł'Yk Łódź Al • u Wl T. ee loyen. no !( ł t )'1600 . -" W· ." •. _. '. , 
Ko'c'uszk' 41 t l j"9~3 . . B-dur op 97 Wykonawcy- Marge· p y y ' . • I?l!'snl 1llnJo~e z It'- Eiffla. - .. UprowaclzenH· :t Se-

s I . l n' 4f:i88·J 
- rita Trombim _ Kazllro (forte. Źy Manar.kIPJ; 18,1~ ~ War~z~wY raiu" op. Mozarta. R. Rum_ni •• -----..::....:::.:..::.::=----__ pian) Aleksandpr Sienkiewicz _ .. ImpreSJe wsch~,lnH' (płyty). - Koncert symf. 

Pi• ki . I' I ' · S . l J' b 18./)$ odczytamI' programu na . Jaw (W.IO oncze a) I tams aw ~r?le' dzieli następny' 22.20 wiadam08ci 21.00 Sztotl!::art. Uwertury. _ 
h-karskie Z3WS~(> świeźe ~oIeca sk.1 (sk.rzYpce):, 18.09 .. Ghmone sportowe.' %1.10 P. Parisien. - Chopin i jPlI;o 
Z:l.klad ZOOlogiczny M . Kenig. mIlIsto - fehe~on.- wygI. dr. poezja. 21.15 Bruksela fr. _ Fe-
Ł6dż. Nawrot 41 R. tel. 242-98. Konstanty Na~kJewJCz.Jod~o:, - Udf - 10.4fi .. Coś rlla ko?:de· stival Lehara. %1.20 Droltwich. _ 

n 41 380 18.15 .. ImpreSje wschodm!l - go" (p/yty): 14.45-15.30 koncert Kr61 Salomon" oratorium Ran. 
" (płyty): 18.55 progr~m na Jutro: życzeń: 18.15 <In słuchll i do tań· t'ocka porl dyr. kompozyto-ra. 21.311 

OkaZYJnie 111.0/1 wl!:nowip s/ue'howiska p . t.: Cli. (p!yty): ~8.45 pogadllnka pt. J,uksemlmrg. - Koncert s:rmf. 
'I1 .. ir6wke 11 ciężn/lw 50 kil' i .. W 1E'~ie". KlIpil'al.Tprzy Szanillw· ,.)J~n.1 konoPIA" pog~rlallkll .wyglo· , 
mniej~zy('b. d WIE' wagi dziesiętne l'ki: 19,)UI recital skrZYpcowy Zrlzi· ~I . lm;. For~lm3t BlIJkowskl : 22.211 n.oo SrŁokhlthn. - Pro/fn.m 
200 kg. Z"łoszpnia Orędownik, sława ROeSnPT3: 211.0/1 " .j<>{'zt'\r n· ..... Iadomoścl sportowe. rozrywk~,,-y. 22.111. BndllJleut. -
Poznań zd 995411 peretkowy. Wykonaw,,:\, : Orko P. M. cyganska. n.25 LoIldY1l :H. -

R. onz J .. nr-ynll ~l(czE'pańska M. bnecZIl/l. 

Humor zagraniczny 

Mleczami, 
TIICm'1!1 w hezkonkurpncyjl\e3 ()k~ 
lic)' korz)'.tnie "P rze.iIIm. Z&"ło· 
szenia Orędownik. Poznań 

(~opr.) i eh6r~ p'. R. .W l?rzerwie 23.&11 K4)eJliltllw. _ Y. tUleel'll\l 
!lk. godz. :!O.4 .. dZlenmk wlec'.:or!ly BilversnM. - M. lekka. ~ Ihi~uj~ n. dMłarcz:one mi wieczne p'61'o 1ut 
I Pogadanka aktunlnn: 22.10 W\3' " • _.c () ! . 
rIomości sportowe: 22.25 zespół 15.08 Koenigsw. - Koncert orko 24.08 Sztutgart. - Dawlla mft. umH~·m Je napel:D1 ..... ! M 

zd 656 Stefana Rachonia. mandolinistów. 15.40 Wiedeń, - zrka w wyk. orkiestry i solist6w. (Ric et Rac. Pary t). 

Ogłoszenia l·lamowy milimetr lub jeio miej.ce k06ztuje: w zwyczajnych na stroni. ~lamow.j 16 «J'(leZY. na .tronie redakc1~ej (-ł-łamowej) a) przJ' końcu części 
, redakeyjnej 30 «rOlUJ, h) 1I.a IStl'&ni. ftwartej 50 ,r06IJ •• ) na .tronie 'ru«iej 10 sroezy. 4) .. etreDle wiadomości l.\alnyc.h 1,- d. Drobne ogł.;ezenia 

(Mjwytej 100 .t6w, w tym ~ n.g~ó.wkewycll) .10wo uglówk?we druki.1W Uuatym, 1~ groe~y, k~~. da.ze lilowo 10 ,!'OlU". O~ł06zenia ",ięk~e wśród drobnych. poczynając 
xl 36tatntej strony, l·lamowy uul:metr W groszy. OlZ'ł08~enJ~ Bkomp~Jko~an., I z8Strzetenl~m miejsca - o-d PO/i!llcui61nego wypadku 20" nadwytki. O'l'łOć:!zen i a do bieta,cego 
wydan ia przyjmujemy do g~dziny 10,30, a do wydań niedZielnych l śWI9,tecznych do godzu:y i.46 rano. Ogłoszenia c po-~a WIelkopolSki przyjmujemy do wydań bie!ących 
do godz. 10. do wydań Died~ielllych ł łwil\tectnyc.ll dnia poprzedni&gQ do godz. 18. Za błędy drukarskie. kt6re nie znie uztałcaja, treści ogloezenia. admin!8tracja nie odpowiada 

Orlon'tlia przyjmujemy tylko .... opł&t8, ,;otó .. .kI, z góry. Konto w P. A. 0, nr. 200 14Q, . 
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;37) 
Matki! - zawołała, wstrzą,sają.c 

się. - Niskiej i nędznej, jak ty, istoty, 
do której zawsze miałam wstręt. I 
chcesz jeszcze życzliwego słowa teraz 
ode mniel Jeżeli to prawdIł, czemuż 
mnie lepiej nie zabiłaś, gdy byłam ma
leńką" a pozwoliłaś · mi dożyć tej stra
sznej godziny, w której o wszystkim 
dowiedzieć się miałam. 

- Gdybyś się zastanowiła dobrze 
nad wszystkim, tobyś mi nic nie wy
rzucała, ale pl'zeciwnie, była \Ydzięcz- . 
nę. matce za to, że cię od takiego ży
cia jakim jej było, uratowała. Dziecko 
sługi samo służyć musi, znosić niewo
lę, kaprysy innych i ciężką. pracę. Czy 
wiesz ty, co to szorowanie pOdłóg na 
klęczkach, wylewanie pomyj, pieczenie 
się przy ogniu i za to wszystko mała 
płaca, złe odzienie, ladajaki stół i za
wsze bieda na karku. Niemlłdre stwo
rzenie! Gniewa się za to na mnie, żem 
ję. nad to wszystko wyniosła - mówi
ła pani Sidewing gwałtownie. 

- O jakże ja cię nienawidzę - wo
łała Vi viana, zapominając o wszyst
kim, a czując się przygnębioną. i zroz
pacllorią. słowami niańki. 

- Naprawdę nienawidzisz mnie, 
ty niewdzięczna istoto - rzekła stara 
gniewnie, widząc, że cała jej wymowa 
była zużytą ńapróżno - kiedy tak, to 
powiem ci już wszystko, rzucę całlł 
prawdę w oczy. Jesteś gorzej niż dziec
kiem uczciwej sługi, bo istotę. bez na
zwiska: ojciec twój Robert Sidewing 
ożenił się ze mnę. już po twoim uro
dzeniu, nie dlatego; aby tobie dać 
imię, ale dla pieniędzy, jakie dostalam 
od naszego pana. A cóż teraz powiesz? 
Czy źle czy dobrze dla ciebie zrobi
łam? Wychowywać cię sama nie mo
głam, a zamiast cię komuś podrzucić 
albo oddać do ochronki, przyniosłam 
ci~ tu na miejsce tamtej j -. pa.nilł zro-
bem. . 

- O, moje serce pęknie, doprawdy! 
- rzekła Viviana czując tę wstrętnę. 
twarz koło siebie. - Ja nie mogę być 
twoim dzieckiem I To nie prawda! Ja 
temu nigdy nie uwierzę. 

- Jest to najprawdziwsza prawda, 
kochanko. Pozwól mi opowiedzieć ci 
wszystko od początku. 

- Czy dowiedziesz tego? 
- O I dla czegożby nie. Cał~r kłopot 

w tym, że zbyt jasno tego można do
wieść. Teraz jestem w obawie o Bo
ba, który się ,vszystkiego domyśla i 
możo tutaj przyjść. Będzie gadać, 
skarżyć si Q, dochodzlć swego dziecka 
i wszystko sję wykryje. Trzeba go ko
niecznie przekupić kilku tysiączkami, 
jakiCh wkrótce będziesz miała dużo. 

- Twoim dzieckiem! mówiła 

może mi odebra6 całą., tak iłe nabytą 
fortunę? - pytała dalej Viviana uie
spokojna, drżą.cYm . i . przyciszonym 
głosem. -

- Nie troszcz !ię o nią., pieszczot
ko! - rzekła pani Sidewing, ocierają.c 
łzy. - Może umal'ła, może jest w wię
zieniu, może sprzedaje zapałki na 'uli
cy, lub Służy gdzieś ' zamiast ciebie. 
Cóż na.':! może obchodzić, gdzie ona 
jest. Zginęła jak kamień, rzucony w 
wodę. 

- Czy ;:yje? 
- Wą.tpię, kochanko. Dostała się 

ona w takie ręce, z -których dzieci iy
we nie wychodzą.. Zresztą., jeżeli ży
je, nic nie wie o swoich prawach. Zda
je się jej, że urodziła się w niższej kla
sie i z pewnościę. niepokoić cię nie bę
dzie. Myśl tylko o tym, duszko moja, 
że powinnaś wyjść za ślicznego kapi
tana, i o grubej fortunce, jaka ci się 
w ręce dostanie. 

- O fortunce? - rzekła Viviana. 
gorzko. - Ona mi sżczęścia nie przy
niesie. Jestem prawie przygotowan/ł 
na ogłoszenie prawdy i wyszukanie le
galnej dziedziczki, strę.conej przez cie
bie z należnego jej miejsca. 

-- 1 oddanie mnie w ręce policji! 
- Zasługujesz na straszną. karę za 

swój postępek. 
- N.ie o mnie tu chodzi. jedyna mo

ja, ale o ciebie. 
Mnie już wszystko jest jedno: 

śmierć i życie. Pracowałam, grzeszy
łam i cierpiałam, aby z ciebie zrobić 
panią. i dopięłam celu; teraz starzeję 
się i nic mi już nie potrzeba. Ty masz 
przed sobą całe lata radości i szczę
ścia, bogactwo, miłość, dumę: czyż po
rzucisz to wszystko dla losu służę.cej? 

- Nie, - załkała Viviana, padając 
na kolana - nie radości mnie czo
kają" bo za grzechem idzie przeklell
$two: _ ·Gerald tnJlie-nHl. kqcha .. ,fien!Ił.~ 
dze moje nie przyniosą. mi spokoju - i 
szczęścia, obawa będzie prteśladować 
mnie -zawsze. \Ve snach i na JaWie, 
będę widżiała tę dziewczynę, której 
wszystko odebrałam i która ,w tej 
ch wili może błaga przeChodnia o gro
sik na kawałek chleba, albo kona sa~ 
motna gdzieś na strychu. Czym uspo
koję dręczącą. mnie obawę? Czy może 
pieniędz~i zagłuszę sumienie? Tak, 
niegodna kobieto! O jednej rzeczy za
pomniałaś w swym dobrze obmyśla
nYm. plaI:lle: żo córka twoja może być 
uczciwą. i f.umienną.. 

Stara znała ' zbyt dobrze naturę 
swej córki. Wiedziała, że od słów do 
czynu daleko; każdy łatwiej 1 Chętniej 
rezonuje, niż wype.łnia .swe obowię.z
ki. Viviana umiała ładnie mówić, ale 
nie była zdolnę. do poświęcenia się; na 

I~,--·~ 
- może sprzedaje zapałki na ulicy -

.' . wciąż Viviana. - Nie mogę zapomnieć to potrzeba więcej serca, wytrwałości 
tych okropnych słów! O jakąż nie- i odwagi, niż ona posiadała. 
szczęśliwą istotą jestem! Ale - tu głos Pańi Sidewing zbliżyła sie do niej 
zniżyła - gdzież jest prawdziwa ich i z czułości, zaczęła głaskać jej włosy. 
córka? legalna dziedzieczka włas noś ct, . - Nie dotykaj mnie - krzyknęlI) 
ta, którą ja ... obdzieram. · dzie\Vc~ę. - Nie znoszę twojego wido-

Stara milczała, przygnębiona nie- ku i nie chćę cię mieć koło siebie. nę
nawiścię. i ,vyraźnym wstrętem, jakie dę i siebie teraz nienawidzieć za to, 
Viviana czuła do niej. że twoim dzieckiem jestem! W każ

Gdzie jest ta dziewczyna, która, dym razie chcę mieć wszystkie do-
jeże1: dov,,-iedzie, kjm jest w istocie, wody, daty i fakty. Bez nich w tę 0-

kropność nie uwierzę. 
- Nie lękaj się o to. Będziesz je 

miał·a wszystkie - rzekła pani Si.de
wing spokojnie, zadowolona, że już się 
odbyła straszna rozmowa, której się 
tak obawiała. - Tylko twojego ojca, 
Roberta Sidewing, możemy się lękać. 

. A teraz, dziecko, nie bą.d~ tak rozgnie
waną. i pomyśl ~ życzliwością. o twej 

. matce, która wszystko poświęciła dla
tego, aby cię widzieć bogatlł panią, 
aby ci dać możnych przyjaciÓł i dżen
telmena za męża. W przeciwnym ra
zie służyłabyś. albo sprzedawała za
pałki i kwiaty na rogach ulic. Tak, 
dziecko, tak byłoby z tobą., gdyby cię 
matka nie kochała - dodała, wstrzę,-
saJą.c głową.. . 

Viviana trzymała wcią.ż twarz u
krytą. w dłoniach; gdy je odjęła, ujrza4 

ła, że była sarnę.. Przeszła do swego 

pokoju i rzuciła się na łóżko, czuję.c, 
że teraz nie byłaby zdolną. pójść do pa~ 
na Branscombe. Wszak nie była jego 
córką, ale nielegalnym dzieckiem pi~ 
jaczki i aktora. Cios ten o mało jej 
nie zabił, ale czuła, że ciężej byłoby 
znieść utratę pozycji i hańbę przed 
światem. 

Ukrywać była zdolną.. bo wszakże 
dotYChczas taiła swó.i smutek i niepo
kój przed wszystkimi, ale być uważa
ną za nieprawną przywłaszczycielkę 
cudzej fortuny, ustąpić z zajmowanego 
dotl!d miejsca ... to było nad jej siły! 
Przy.wrócenie praw należnych córc~ 
pana Branscombe zrzuciłOby jlł w prze
paść nędzy i poniżenia. Powoli ustą
piły upokorzenie i wyrzuty sumienia.· 
Myślała tylkO o własnej obronie, a nim 
pierwsze promienie porannego sł\!lńca 
zabłysły, zasnęła głęboko. 

Robert przybywa do Prince's Gate 
Wilgotna, zim~a jesień, nie jest 

przyjemnę. porą. dla ludzi, zmuszonych 
mieszkać przy Copenhagen-street i w 
jej okolicach. W lecie przyjemnie tam, 
choć biednie. Mieszkańcy korzystają 
ze świeżego powietrza, bawi ich WI

dok zielonych drzew, choć grubo py
łem przykrytych: wychodzą. na pobli
skie łę.czki w niedzielę. Ale gdy od 
zimnego wichru drzewa pożółkną. i li
ście potracił> gdy przez cały dzień nie
dzielny deszcz leje bez ustanku, a bło
to i oddalenie od miasta dokuczę. bie
dakom. wtedy ta część Londynu nie 
jest wcale milę. i dużo znaleźć można 
w niej nędzy. 

Na .Roberta Sidewing przyszły też 
ciężkie czasy: dowiedziawszy się wszy
stkiego o Branscombach, czego mu by
ło potrzeba, porzucił swe zajęcie, ,prze
stał roznosić mleko p6 domach, czym 
oburzył nipzmiernie na siebie. kuchar
kę 'w ,Prince's Gate, Izabellę, która. 
przekonana o jego niewierności,' gro
ziła, że "jeszcze go kiedyś nauczy". 
Tymczasem zadłużył Się bardzo u swe.! 
gospOdyni, która, gdyby nie jego mu
zyka, gdyż i tę. czasem bawił jej gości, 
i nie nadzieja, jakę. Bob wcią.ż żywił, 
pOZYSkania sporej sumy pieniędzy, pe4 

wnoby go z mieszkania wypędziła, ra
dzą.c, żeby udał się do domu pracy, w 
którym zawsze dają. bezpłatny nocleg. 
Podobna propozycja obrażała mocno 
Boba. Nie czuł się włóczęgą, aby szu
kać tam przytułku; był wprawdzie 
biednym człowiekiem, ale nie upadł 
jeszcze tak nisko. A jakkolwiek izdeb
ka na strychu przy Copenhagen-street 
była bardzo nędzną, wolał ją, niż noc
leg w domu pracy. 

Widok bogactwa, dostatku i wygód 
w tych domach, do których uczęszczał 
jako model, doprowadzał do rozpaczy 
biednego, zgłodniałego aktora. Sławni 
artyści mieU ~licznie urzą.dzone, wy
godne mieszkania, a jemu płacili tylko 
po szylingu od godziny i czasem da
wal' śniadanie, złożone z chleba, sera 
i kawałka zimnego puddingu, pozosta
łego od obiadu. Słyszał brzękani& sre
ber ł porcelany w jadalnej sali, o uszy 
jego Obijały się wesołe dziecięce śmie
Chy. głosy kobiet i szelest jedwabnYCh 
sukien, a on zajadał tylko suchy i 
twardy ser myślą.c o tym. jak jeszcze 
przez kilka godzin będą. go męczyć 
niewygOdną. pozę., od której rozbolą. 
go krzyż i plecy. . 

Oburzało go to dawniej, a teraz z 
zazdrością. spoglą.dał na te eleganckie 
domy, w których pracowali artyści, bo 
nikt go już stamtę.d nie wzywał. Miał 
tylko dwa sposoby do życia: wygry
wanie całymi nocami na skrzypcach w 
jakims szynku, do czego bynajmniej 
nie miał ochoty, i l.arabianle na życie 
jako model do obrazów, lecz, jak wi
dzimy, to ostatnie nie udawało mu się 
wcale. 

Palił ostatnią. szczyptę tytoniu i 
rozmyślał nad swym nieszczęsnym lo
sem; doszedł do przekonania, że nie
sprawiedliwość ludzka przeszła już 
wszelkie granice I że, Jetell tak dalej 
PóJdzie, znajdą. go z pewn~ctę. pewne
go 'limowego poranku sztywnego i 
zmarzniętego, dobitego przez głód. 

Pozostawała mu ostatnia ucieczka: 
Odkrycie ta.iemnicy Branscomb6w. Nie 
ośmielał się dotąd uciec do nte.i, bo 

czuł, że nie z drobnostką będzie miał 
do czynienia. Trzeba się było wtią.ć do 
tego przezornie, ostrożnie, aby nie chy
bić celu i nie być znowu narażonym 
na utratę życia. Czuł, że z tej sprawy 
będzie miał dochód pewny: albo pan 
Branscombe wynagrodzi mu wykrycie 
szkaradnego spisku, albo Vlvlana bro
niącą swego stanowiska będzie mu o
płacała utrzymanie tajemnicy. Chciał 
się już udać do PriI\ce's Gate, ale 
stwierdził z ropaczę., że niepodobna 
mu się nigdzie pokazać z powodu bra
ków w jego ubraniu: nie miał SIę w co 
odziać, ani obuć. Stał zmartwiony 
przed swoim brudnym, zakurzonym 
lusterkiem i westchnął głęboko widząc 
wyraźną. zmianę w swojej twarzy, 
Dziwnym był widok jego pokoju: kurz. 
pokrywał ńędznie zasłane, wąskie łó
żeczko i podłogę, czarną szafę lodzie
nie, ~La.r.ny i brud widoczne były wszę
dzie. Zmuszony do wypran1a sobie ' 
kołnierzykaj przeclę.gną.ł sznurek od. 
okna do kominka i zawiesił go na 
nim. Niepodobna zaręczyć, czy koł· 
nierzyk ów rywalizował swym kolo
rem ze śniegiem i mlekiem. Przyglą
dał się ostatniemu swemu surdutowi, 
który miał przejść do żydowskiego 
sklepiku dla zakupienia na niedzielę 
obiadu, jeżeliby się wYCieczka do 
Prince's Gate nie powiodła i nie była 
pomyślnym skutkiem uwieńczona. 

- I taki porzą.dny surdut, niefar
bowany, bez plam, ma być sprzedany 
za nędznYCh pięć szylingów! - mówił 
z żalem do siebie. 

Oglą,dał kołnierz, a dojrzawszy w 
rogu jego maleńkę. dziureczkę, prze
gryzioną przez mola, wyszedł z cier
pliwości. 

- I to ja doszedłem do tego - za
wołał w rozpaczy rzucaJąc się na łózko 
i myśląc o zakończeniu nędznego ży
wota na sznurku, przecil~.gnjętym do 
okna. - Ostatni obiad za ostatni sur4 

dut · i ostatni grosik w kieszeni. Ale 
niel Nie będę rozpaczał, nie umrę, do
p6ki wiem, że Marta żyje. Muszę się 
zemścić! 

Wspomnienie żony działało na nie
go zawsze jak iskra elektryczna, po~ 
budzało do energii i czynu. Da sobie 
jeszcze rady. Uda się do pana Brana
combe i pOWie mu wszystKO, zwróci 
jego uwagę na fakty dawno zapomnia4 

ne, otworzy mu oczy, a wtedy dosta~ 
nie w nagrodę dużo pieniędzy i zemści 
się na nienawistne.i kobiecie. 

- Jedyny mój ratunek w tych 
Branscombach. Przez nich tylko mogę 
wyjść 7. biedy 1 kłopotów - zawołał 
gniewny na swoje pęknięte luste·rko, 
które się wciąż kiwało z powodu zła
manej podpory. PrzeCiągnął grzebieil 
po swrch rozczocoranych siwych wło
sach i sam się dziwił temu, co się ' z 

11im tera? stało. Tak szkaradnie wy
glę.dał, tak się zmienił. Czyżby niere
gularne życie, smutne mYśli i jego 
nałogi były tego przyczynę.? Zgrabny 
dawniej nos był opuchły i czerwony, 
oczy ZŻÓłkły, otaczała je ciemna ob
wódka. Usta się zaCisnęły i z rumia
nych zrobiły sine. O! GdYby go od po
czątku otoczyło trochę przywiązania, 
szczęścia i czułości, 'byłby zupełnie ~4 
nym człowiekiem. 

lCią,~ dalszy nastąpi). 



, Prze-d1 obok '~(diala klÓryleSI niczym" 
Jak się kształtował charakter Japończyka 

Zamknięta w ciasnYeD granicach wul
kankznych wysp, morzem od kontynentu 
ujatyckiego odcięta Japonia, przetyła po
dobnie jak większoś'; krajów i pa.ń4Jtw 
liezne rewolucje wewnętrzne, 

nigdy nie dep.tala jej stopa naJeżdtców. 
Do roku 1860 utrój Japonii wytworzony w 
cią~u średniowiecznych feudalnych wo
jen odpowiadał ściś'le ustrojowi feudalne
mu z cesarzem jako głowa, religii i repre
zentantem państwa na czele. Władzę po
lityczna" wobec czysto reprezentacyjnej ro
li cesarza pelnił 

"Shogun", któremu podlegało bezpo
średnio 68 "wielkich" zwanych "Daimyo". 
Byli to lennicy Shoguna, sprawujący z je
go ramienia władzę nad powierzonymi so
bie obszar8Jmi. Niektórzy tylko daimyowie 
Dyli bezpośrednio lennikami cesarza, 
większość zależała od Shoguna. - N a dwo
rze cesarza żyła nieliczna elitarna grupa 
tak zwani "Kuge" szlachta dworska, 
rekrutująca się z członków starożytnych 

rodów japońskiCh, 
Shogun i każdy z daimyo mieli orszak 
"miecznikowi" samurajów, dziedzioz
nych swych lennikó-v spelniają.cych po
winności wojskowe. Po samurajach na.stę
powała warstwa włościań'ska "hyaksho", 
czyli 

tzw. "ludzie stu imion" 
kupiec japoński, przed r. 1860, niezaletnie 
od posi...adanych bogactw i majątku stał 
SOCjalnie niżej od chłopów, co jednak 
członkom klasy "daimyo" ani samurajom 
nie przeszkadzało zaciągać u kupców 01-
brzymich długów. N ajni:iszą warstwę two
rzyli 

tzw. "nieładzie" zwani "Eta". 
])Q tej grupy należeli równiet przed1stawi
ciele pewnych zawodów, j. np. rzeźników, 
które uznawane były za nieszlachetne, ka
lające. Zamknięty w ramach ci8JSnego u
stroju, skazany na ubogie życie w kraju 
przepi~ym choć biednym, Japońezyk w 
zależności od socjrulnych i gospodarczych 
warunków kształtował swój charakter na
rodowy. W8irstwy panujące od Daimyo 00 
najubomych Samurajów • wytworzyły 
.wój odrębny styl żyda - kulturę, w któ
rej brak bogactw, 

wpłynął dodatnio na wytworzenie 
się zamiłowania do piękna. 

Wyt·WOrD.PŚĆ smaku zastępowała ' 88JmUra
jom wystawność, która by;ła cecha" rycer-

"Józef Conrad" znów płynie 
Czasopismo angielskie "Shipbuilding 

and Shipping Record" podaje wiadomość 
o wypłynięciu z Nowego Jorku na otwarte 
morze statku "Józef Conrad". Jest to sta
tek zbudowany w Kopenhadze w r. 1882 i 
do ostatnich lat służył w Danii jako sta
tek treningowy. W r. 1934 ,statek ten stał 
się własnością p. Alan Villiers - pisa,rza 
marynisty - który sprzedał go w li.stopa
dzie ub. roku p , Huntington Hartford z 
Nowego Jorku. Nowonabywca wYremonto
w!lll: gruntownie i zmodernizował wnętrze 
statku, instalując motory Diesla o mocy 
120 K. M. i nowoczesne urządzenia kabin. 

Zewnętrznie jednak statek "Józef Con
rad" nie uległ żadnym zmianom, zacho
wując swój dawny wygląd czterom8J8ztow
ca. Dzi.siaj żagle te mają już tylko charak
ter pQmocniczy. "Józef Conrad" wypłynął 
ostatnio w podróż naukową pod dowódz
twem kapitana Aleksandra E. Hrochin. 

" y' . ' .', ~:,::. ". <: , .;·:'~c".~ 
~";;·IiOCl' ...... " , r~~.~:J::rl~-~ 

skich dworów w ·Europie Zachodniej. Este-I wet w najdrobniej'szych formach cOdzien'l mieniano w miniaturowe parki, będą~ 
tyka, z naj głębszych pokładów etycznych nego bytowania. Domy japoń'Skie budowa- odbIciem ogólnego krajobrazu. Przygoto-! 
wyplywają.ca. przekształcił~ całkowicie no z naj,szlachetniejszych gatunków wywanie i na.lewanie gościom herbaty, fila.! 
tryb życia japońSkiego wyrażają.c się na- drzew - ogrody, wobec braku ziemi za- t:\.z.łJJie kwiatów, zdobienie nimi mie-. 

szkań, 
wszystko to połączone z ceremonia-

łem omal religijnym. 
Natura narzuciła Japończykom trudne 
warunki bytu, uformowała w połączeniU ~ 
systemami religijnymi ich charakter, wy
twarzając typ człowieka rozmiłowanego 
w pięknie, pełnego, mimo surowQści wa~ 
runków bytu, dziwnej wewnętrznej dobro
ci, której zewnętrznym wyrazem jest cha
rakterystyczny japońSki uśmiech. Przejdt 
obok świata, który jest "niczym" - uczy 
buddyzm, zbliżając się do jednej z podsta
wowych prawd 'chrześcijańskich o zmien
ności zjawir.;k ziemskich. 

Mimo dokonanego od 1860 roku post~ 
pu w kierunku "europeizacji", 

podstawowe cechy charakteru Japoń-
skiego pozostały niensruszone. 

Jak w dawnych wiekach, chłopcy japoń
scy ćwiczą się we władaniu mieczem i 
długą lancę, zwaną "nagina ta". D~iewcz~ 
ta pilnie studiują sztukę s8Jmoobrony 
"dżiu - dzitsu". Po dawnemu pielęgnowa
ne są stare rycerskie tradycje. 

Nieskalaność honoru jest naJwyższym 
nakazem dla współczesnego Japoń
czyka, jak przed wiekami dla rycerza. 

PRZYGOTOWANIA DO PARADY CESARSIGEJ W RZYMIE I dziś utrata honoru jest zarazem wyro-
kiem dobrowolnej śmierci "harakiri", ja.
ko jedynego zadośćuczynienia duchom 
przadków za złamani- czci rodu. 

9 maja odbędzie się w Rzymie wiell.a parada przed królem Italii i cesarzem Abisynii. 
W Monte Sacro pod Rzymem rozbiły już namioty oddziały wojsk kolonia41ych, 

sprowadzonych specjalnie na ten dzień do Rzymu. 

Jakie kobietv podobają się mężczvznom
malowane czv naturalne l 

Jedno z pism londyńskich~ rozpisalo 
niedawno ankietę na temat tego, jakie ko
biety podobają !Się bardziej mężczyznom: 
malowane czy też nie ozdobione żadnym 
sztucznym dodatldem. 

Rezultat ankiety wypadł bardzo zna
miennie. Okazało się, że znaczna więk
szość mężczyzn· woli kobiety niemal owa
ne, naturalne, ubrane prosto, bez przesad
nej, 1<rzykliwej elegancji. 

Malowane policzki, czernione rzęsy, 
karminkowane wargi, przesadnie ondulo
wane włosy, wszystko to zostało jak naj
bardziej stanowczo potępiope. Tak mod
ny do niedawna typ wampa jest obecnie, 
w ocza'Cl1 panów londYllskich, bezapela
cyjnie zdYSkredytowany. 

Ale .. , każdy medal ma dwie strony. Pi
smo publikując wynik tej ankiety, poda
je jednocześnie do wiadomości wysokość 
przeciętnych sum, jakie Angielki wydają 
na kosmetyki. Wydatek ten wynosi baga
telkę po prostu, bo tylko... 20 milionów 
funtów rocznie. 

Dziewięćciziesiąt procent. tej sUmy wy
dają robotnice fabryczne, stenotypistki i ... 

w Londynie wolą naturalne 
mi? Trudno wprost z sobą to jakoś po- Jest jeszcze i druga ewentualność. ~o
wiązać. l że gusta 10ndYllczyków S9, wyja"tkoWo 

Chyba, żeby przyjąć tę dosyć niewia- zmienne i ich upodoba,nie do niemalowa
rygodną ewentualność, że kobiety angiel- nych kobiet datuje się od tak niedawna, 
skie bardzo niewiele interesują się zda- że nie moglo jeszcze wpłynąć w jakiś spo
niem mężczyzn, jeżeli idzie o ich powierz- sób na obrót w ha.ndlu kosmetykami i na 
chowno"Ść. ruch w zakładach fryzjerskich. 

Cień dłUgości 300 kilometrów 
Na wyspie Tenerifie, należącej do gru

py wysp kanaryjskich, znajduje ię gó
ra El Titon. Jest to stt-oma skała, wzno
szą<:a się z dna morsl,iego na 4.000 metrów. 

Góra ta o wschodzie i zachodzie słońca 
rzuca cień, długości 300 kilometrów. Te
oretycznie, każdy przedmiot o wschodzie 

i zachodzie słońca rzuca cień, długości 
nieskończonej. Długość cienia góry EJI Ti
ton wymierzono w tych dniach i stwier
dzono, że pada on na wody AtlantykU na. 
długości 300 ltm. w kierunku lwntynentu 
amerykańskiego. J 00 t to zapewne najdłut.. 
szy cień, jaki zanotowano na ziemi. 

Trzeci mąż jedenastej żony 
studentki. Większość klientek w zakła- W stanie Illinois w Ameryce Północ
dach fryzjer>ikich i gabinetach kosmetycz-I nej bezrobotny Sylwester Pulm)ee, staru
nych to kobiety pracujące. Jal, pogodzić Bzek 64.;let11i, ożenił się z 69-1etnią Lena, 
wyniki ankiety z tymi danymi cyfrowy- Wayman. Najciekawsze w tym jest, że 0-

boje poznali się przez ogloszenie w dziale 
matrmonialnym jednego z pism i zobaczy
li s~ę po raz pierwszy dopiero u plllsto-ra, 
który udzielil im ślubu. "Sądzę - powie
dział Plumlee po ślubie - że jest to mój 
ostatni związek malżeThski. Lena jest moJIł 
jedenastą żoną". Dla Leny \Vayman obec
ny mąż iest trzecim z rzędu. 

Stulecie zapałki 

. GUERNICA - ŚWIĘT R MIASTO BASKOW 

Minęło właśnie sto lat, kiedy Jan Fry
deryk Kćimerer, Nimiec, wynalazł zapałki. 
Wynalazca ten .usiłował początkowo \"y
t~ar.zać. sztuczne zloto, a zamknięty w 
WlęZlenm w Hohensburgu, nie odkrył 
wprawdzie tajemnicy produkcji sztuczne
go złota, lecz dokonał catkiem innego wy
nalazku, a mianowicie stworzył z miesza
niny siarki i fosforu - zapałkę. Pierwotna. 
zapałka dawała jednak ogień przez otar
cie o każdy przedmiot, wskutek czego by
ła niebezpieczna. gdyż groziła wybuchem 
przy rozgrzaniu. Rząd niemiecki' zabronił 
więc fabrykacji tego rodzaju zapałki i dla
tego posługiwano się jeszcze kilka lat 
krzesiwem i hubką. Wynalazek niemiec
ki został jednak przemycony do Francji i 
Anglii, gdzie powstały pierwsze fabryki 
zapałek Wynalezione pierwsze zapałki 
wydzielały z siebie trujący gaz fosforowy, 
co usunął SchroeHer. Uczynił zaś zapał
kę całkiem bezpieczną. Szwed Land
straem. SzweCJa stała się ojczyzną nowo
czesnych zapałek, którymi zaczęła zalewać 
wszystkie rynki światowe . 

Polska, która zaopatruje w swe drzewo 
rynek Światowy, posiada drzewo osikowe 
najlepsze dla produkcji zapałek. ' 

"Czerwoni", uciekając przed zwycięskimi oddziałami wojsk powstańczych w swej 
nienawiści pOOpalilli święte miasto Ba.8ków Guernica. Na zdjęciu z lewej ponury 
:widok ~ne.i ze mioszezonyeh trłi.e, z prawej odd~iały: narodowe, PO wkroczeniu do 

lXli~ta zaopatruje. w ływn06ć ludność cywilns. 


